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_  W dniu wczorajszym, w Kościele po Dominikań­

skim , obchodzony był uroczyście doroczny Odpust 
Śgo J a c k a  Odrowąża. Staraniem  Cechu Szewckiego, 
którego Sty J a c e k  je s t Patronem, O łtarz gustownie 
był przyozdobiony, przed którym Wotywę odprawił 
bawiący czasowo w Warszawie Xiądz Krupiński, Infu­
ła t z Klimuntowa, z Dyecezji Sandomierskiej, Sum­
mę celebrował X. Szulc, Kazanie miał X . Jackowski, 
obaj Członkowie Reformackiego Zgromadzenia. Na 
chórze Artyści i Amatorowie pod przewodnictwem 
P . Borzęckiego, wyexekwowali Mszę Szydermajera, 
w czasie Wotywy, a następnie w czasie Summy Mszę 
Elsnera. — Odprawiane wczoraj Odpusta w 3ch Ko­
ściołach na pam iątkę poświęceuia, mianowicie: w p o ­
ściele Parafialnym Śgo A l e x a n d r a , PP. Sakramen- 
tek i po Panlmshim Śgo DUCHA, sprowadziły tłumy 
pobożnych mieszkańców. W pierwszym z Kościołów 
JEX. Biskup Rzewuski celebrował Summę, X. L a­
socki miał Kazanie.— W Kościele PP. Sakramentek, 
Summę celebrował X. Teofil Kozłowski, który odby­
wając w tym dniu prymicje, błogosławił wiernych przez 
ściskanie głów, Słowo BOŻE wymownie z ambony 
wygłosił X. Goljan, Professor Akademji Duchownej; 
Artyści i Amatorowie po odśpiewaniu na chórze 
Vent Creator Sandmanna, odśpiewali następnie Mszę 
Żylińskiego, na graduate hymn do BOGA, Verd'ego, 
na Offertorium Psalm XV Schnabla, wreszcie na. Be- 
nedictus tercet z oratorium Elsnera usque quo na so­
pran tenor i bas.—W Kościele Śgo DUCHA, Summę 
celebrował X . Kołaczewski, kazał zaśX. Cieślewski.— 
W Kościele Śto-'Krzyzkim przepełnionym pobożnymi, 
Summę celebrował niedawno wyświęcony Kapłan, ja ­
ko prym icjant X. Mikołaj Grochowalski, który ró ­
wnież udzielał wiernym błogosławieństwo, kładąc rę ­
ce na ich głowy; podczas Summy assystowali prymi- 
cjantowi X. Głogowski i X. Krajewski, tudzież alumn 
Karpiński. _____________________

Wypis z Protokółu Sehretarjatu Stanu Król: Polskiego.
Z B o ż e j  L a s k i ,

MY ALEXANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

W i e l k i  X i ą ż ę  F in l a n d z k i , 
etc., etc., etc.

Rozpoznawszy wnioski Komitetu do spraw Kró­
lestwa Polskiego, dotyczące przedstawienia Namie­
stnika w Królestwie, względem budowy drogi żelaznej 
dla połączenia M. Lodzi z linją drogi żelaznej W ar­
szawsko- Wiedeńskiej i znajdując zbudowanie tej dro­
gi użytecznem do rozwinięcia w kraju  przemysłu 
i handlu, postanowiliśmy i stanowiemy:

A rtykuł 1. Zezwolić na budowę drogi żelaznej dla 
połączenia M. Lodzi z linją drogi żelaznej W arsza- 
wsko-Wiedeńskiej, między stacjami Rogów i Rokiciny.

Art. 2. Zbudowanie rzeczonej drogi żelaznej powie­
rzyć życzącym przyjąć je na siebie Bankierowi W ar­
szawskiemu Janowi Błoch, Edwardowi Frankenstejn, 
Józefowi Jablkowskiemu, Augustowi Rephan, K aro­
lowi Schejbler, Matiasowi Rosen, i Maurycemu Mam- 
ro tt, na podstawie przedstawionego przez Namiestni­
ka w Królestwie projektu umowy, zmodyfikowanego 
według wniosków Komitetu do spraw Królestwa Pol­
skiego i przez N a s  przyjętego.

Art. 3. Dozwolić wyżej wymienionym osobom, w ce­
lu budowy tej drogi żelaznej i użytkowania z niej, 
utworzyć Towarzystwo na akcjach pod nazwą: „To­
warzystwo drogi żelaznej Fabryczno-Łodzkiej” na za­
sadzie projektu Ustawy, przez N a s  przyjętego.

Art. 4. Pozostawić Namiestnikowi, po zawarciu na 
wskazanych zasadach, umów tak o odstąpieniu pomie- 
nionym osobom budowy tej drogi żelaznej, jako też 
o utworzeniu w tym celu Towarzystwa akcyjuego; za­
twierdzenie umów tych w Im ieniu N a s z e m .

Art. 5. Wykonanie niniejszego Ukazu, który w Dzien­
niku Praw zamieszczony być ma, Namiestnikowi 
N a s z e m u  w Królestwie Polskiem polecamy.

Dan w Peterhofie, dnia 18 (30) Lipca 1865 r.
(podpisano) „ALEXANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,
Minister SekretarzStauu, (podp:) W. Platonom. (D. W.)

— Przez Najwyższy Rozkaz J e g o  C e s a r s k o -K r ó ­
l e w s k i e j  M o ś c i . Posunięty za wysługę la t z Radcy 
Kollegjalnego na Radcę S tanu:— Naczelnik Wydzia­
łu  2go Departamentu Zarządu Jenera łP o licm ajstra  
w Królestwie Polskiem, Pohl,— ze starszeństwem od 
d. 14 (26) G rudnia 1862 r. (D. W.)

— Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z d. 21 Maja (2 Czerwca) r. b. Nr 13,366, nastę­
pujące zapisy: 1) Dla Szpitala Śgo R o c h a  w W arsza­
wie na opłaty za biednych chorych, rs. 600; 2) dla 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie, rs. 300; 3) dla 
Szpitala Ewangelickiego, rs. 600; 4) na korzyść wło­
ścian dóbr Głoskowa, rs. 6,000; na zapomogi i szkoły 
dla żydów w m. Piasecznie, rs. 900, testam entem  wła­
snoręcznym na dniu 2 Lutego 1862 r .  sporządzonym 
i prawnie opublikowanym, przez Jana  Dangielpoczy- 
nione, w myśl art: 910 K. C. z zachowaniem praw o -  
sób trzecich i pod warunkami bliżej w testamencie wy- 
szegóinionemi, zatwierdziła. (D. W.)

W Nrzo 291 i 292 G azety Policyjnej z roku  1863, poda­
ne zostały do wiadomości m ieszkańców tu tejszych czasowe 
przepisy obowiązywać m ające ludność rzem ieślniczą i fabry­
czną m. W arszawy, zatw ierdzone na posiedzeniu Rady Ad­
m inistracyjnej z dn ia  15 (27) L istopada  1863 r. — N a mo­
cy tych przepisów, m ajstrow ie wszystkich rzem iosł obow ią­
zani są utrzym ywać kontro lę  ludzi u nich {ira^njącyo- i 
zaopatryw ać czeladź w x iążk i rzemieślnicze, każdy za* ro­
botnik w ciągu 48 godzin winien wystarać się o robotę, ojc



zapisanym do kontroli majstra i posiadać xiążkę rzemieśl­
niczą, w przeciwnym razie będzie uważany za włóczęgę i na 
zasadzie paragrafu 5 tegoż postanowienia, wysłany zostanie  
z Warszawy; obowiązek dopilnowania tego włożony został 
n a  policję wykonawczą. Obecnie Ober-Policmajster M. W ar­
szawy zauważywszy, że wyżej ■wspomnione rozporządzenie 
i przepisy nie są w zupełności wykonywane, że nie .u wszyst­
kimi majstrów zaprowadzone są kontrole robotnikow, że 
czeladnicy są niezaopatrzeni w xiążki rzemieślnicze a ter­
minatorzy w bilety odpowiednie do udzielonych im form, że  
w xiążkach nie ma odpisanych zmian przejścia od jednego 
do drugiego majstra, ani poświadczeń o prowadzeniu się, 
w rozkazie Nro 230 wydał polecenie policji wykonawczej, 
zapowiedzieć starszym zgromadzeń i wszystkim majstrom za 
pokwitowaniem, ażeby powyższe przepisy z całą ścisłością  
wykonywane były, pod zagrożeniem, że za nie wykonywanie 
takowych winni ulegną karze policyjnej. (Gaz: Pol:).

— W dniu 9 Sierpnia r. b., odbyły się w sali M a­
g istra tu  Miasta Stołecznego Warszawy, w obecności 
Wnycli delegowanych Inspektora Urzędu Lekarskiego 
i delegowanego Urzędnika M agistratu wybory na 
Urzędy Starszego i Podstarszego Zgromadzenia Fel­
czerów w Warszawie, z których to wyborów okazało 
się, że Starszym pozostał na następne lat 3, P. Jan  
Wielgomondowicz, a Podstarszym P. Teofil Sapiejew- 
ski obranym został. Zarazem dla wiadomości in tere­
santów nadmienia się, iż Ivancellarja Urzędu S ta r­
szych Zgromadzenia Felczerów przeniesioną, została 
pod Ner 259, przy ulicy Freta-W ązkiej.

— Obywalele M. Warszawy spiesząc z serdeczną 
pomocą mieszkańcom m iast Królestwa, dotkniętym 
klęską pożarów, złożyli w ciągu dni kilku taką ilość 
tantów dla loterji w Ogrodzie Saskim odbyć się ma­
jącej we Środę, t. j. 11 (23) Sierpnia t. r., iż Komitet 
do urządzenia tej zabawy ustanowiony znalazł może- 
bnym ilość wygranych losów z 4,000 powiększyć do 
6,000 a cyfrę 20,000 biletów loteryjnych zamienić ha 
30,000, o czem zawiadamiamy Publiczność, z nadm ie­
nieniem, że między fantami jest wiele gustownych, 
kosztownych i pożytecznych, a w ogóle cena biletów 
do wartości fantów jest stosuukowo tak  nizką, że ka­
żdemu by należało poprobować szczęścia swojego.

— Na dochód mieszkańców m iast w Królestwie 
klęską pożaru dotkniętych, złożono w Redakcji K u ­
riera Warszawskiego, do dnia dzisiejszego następują­
ce fanty: Od P. Heringa: taca chińska, dwa koszyczki 
Japońskie, dwa wachlarze chińskie, pół funta herbaty, 
wachlarz chiński, cygarnica chińska, postumencik 
chiński, pudełko do herbaty; od Wdowy po ś. p. Lud: 
Osińskim, dzieła jej męża tomów 4; od A. Bn Zbiór 
pamiętników do dziejów Polskich tom: 3; od Nadziei 
i Olgi, kropielniczka, 2 maleńkie wazoniki do kwia­
tów, piesek porcelanowy i kogucik z guttaperchy; od
A. B. muszla duża, wazonik szklany i odlew gipsowy 
Jana  III Sobieskiego Króla Pols:; od S. W róblewskiego, 
xiążka; odF . Knoll, 12 flaszeczek perfum; Bezimien­
nie, poduszeczka, bransoletki, dwie z lawy, sztych, ka- 
łam arzyk z massy, masielniczka, patarafka, pudełecz­
ko, haft krzyżową robotą na pantofle, kołdra szydeł­
kową robotą; od Lokatora domu Nr 788, lam pka s to ­
łowa i maszynka do ognia z robotą paciorkową; od 
Andzi od Pani Karczewskiej, xiążka do Nabożeństwa 
p  t  ,Cicha Łza” oprawna w axamit; od Kupca Felixa, 
kałam arzyk: od P. R. Partycja opery Poliuto; od M., 
pudełko do zapałek i figurki porcelanowe; od Wił;
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Kar:, tuzin kołnierzyków i 4 krawaty; od Sommera, 
mydła i pachnidł ; od Pani Julji B., 14 fantów; od 
Mik: Briiner, xiążki:Marj a Malczewskiego, Marki tanka 
i Pocztyljon; od Mich: B reslauer,PoezjeS tan:Trem be' 
ckiego; od Ign: Breslauer, dzieła Jana Kochanowskie­
go; od R S. sakiewka paciorkowa: od Mich: Gliicks- 
berga, 2 ex: Ilistorja opery, 1 ex: Simon Medycyna, 2 
ex: Resztki Życia 4 tomy, 1 ex: Zmorski, Królewicz 
Marko, Kmiotek 1863 r. 2 tomy i 1864 2 tomy; od L.
B., pantofelek do zegarka z perełkami; od J. W. rze­
źba alabastrowa, Życio - wzbudzacz, Baum szejnta; » 
od P. Karoliny Flatau, 5 łebków charcików, figu­
rek różnej wielkości 7; od P. Rozalji F latau, woda 
kolońska, maszynka do kawy, maszynka do cygar, 
dzbanuszek do śmietanki, maszynka porcelanowa do 
ognia, dwa piórka i wachlarz; od L. G. dwie branso­
letki z białych perełek, dwa woreczki z perełek, jeden 
do pieniędzy, drugi do chusteczki, wazonik porcelano; 
wy, koszyczek z owocami sztucznemi, dwa flakoniki 
kryształowe, słoik pomady chinowej; od Zosi i W ła­
dzia, pudełko do kłębka, igielnik i robotka kanwowa; 
od Stan: S., Spicruta, medal, przycisk, wazonik, fi­
gurka, patarafka z włóczki; od F. S. perspektywka tea­
tralna; od Millera z Czystej ulicy, kalosze; od P. H er­
man, kałam arzyk i port-sygar; od P. Fran: Herman,
6 par butów, kamaszy; od Z. S., Obrazek PANA JE ­
ZUSA olejny, figurki, wazonik, flakon, kufelek, dzba­
nuszek. szklanka, 2 wazoniki; od T. S. xiążka; od J- 
K. dwie podstawki do zegarka; od Busztyńskiej, lal- » 
ka z fajansu, podstawka, jajko z cukru, portm onet­
ka; od Z. Stromff, 6 mydełek; od K. Badowskiej, 
dwie par kolczyków, 3 broszki i woreczek; od G. E- 
meryta, tabakierka; od K. Brandysz, 15 wzorów krzy­
żowej roboty; od Z. O. bombonierka, k a rt 8 talji, pa­
ra  rękawiczek, bransoletka perłowa, 3 guziczki, szpil­
ka alabastrowa i do zwijania nici, gra dzieciuna, wa­
chlarz; Bezimienuie: xiążki: Dawne obyczaje i zwy­
czaje, i Pomysły do wiedzy dziejów życia i przycisk 
żelazny; od P. Bakałowicz, figurka chińska i szkatu ł­
ka z flakonami do perfum; od T. S., poduszeczka do 
szpilek, para profitek, stoczek, 2 kołnierzyki z k r a ­
watkami, przycisk m arm ur: czarny; od A. A., kupe- 
lusz męzki; od J. K., Obraz olejny, Kościół Śgo Ka r o ­
la  w Warszawie i 4 szklanki na podstawkach; Bez­
imiennie: wazonik niebieski; od E., deseń na krzyżową 
robotę; od P. H. Wołowskiego, assygnacja na 3 korce 
węgli kamiennych; od W ładzia Bz:, 2 xiążki, nowe 
Ramotki i pobyt Krzyżowców w Palestynie; od Mik: 
Pot:, xiążka: Cząstka Naszego społeczeństwa, wier­
szem- od T. S , puszka do tytoniu; od K , kapelusz 
strzelecki i 3 kraw atki męzkie; od M. K , miedniczka 
z kubkiem platerowana i 2 sakiewki bardzo piękne; 
od A. M. 8 egzempl. Nabożeństwa Majowego; od B .B  
dzbanuszek z charcikiem; od J. B. szklaneczka rznię­
ta z szkła mlecznego; od Mani i Lodzi dzwoneczek 
szklanny i pudełeczko z muszelkami; od J. L. czape­
czka męzka domowa; od J. W. sakiewka i pieczątka, 
od Zofji 3 książek, kolczyki stalowe, okulary, maszyn­
ka od czyszczenia fajki, figurka Porcelanowa, nuty 
kraw atka i robotka na pugilares; od Panien N. S. je­
denaście sztychów i robotka perełkowa na pugilares; 
od Charlotty S. dwa medale pamiątkowe z wystawy 
Londyńskiej, figurka porcelanowa do zapałek, kubek



z Sa Izb run, nuty „Polka”; od Jadwigi T. flakonik szklan- 
ny#pudełko porcelanowe do szpilek, piórko do zębów; 
od P. J., kauapka, dwa krzesełka, stolik i lusterko 
(zabawki dziecinne); od K. B., profitki dwie sieczko - 
■we, szklanka szafirowa, masielaiczka kryształowa, ro­
bota krzyżowa; odF.M .,H istorja powszechna w języku 
Francuzkim, tomów 2 i kalendarzyk polityczny, wydany 
w G otha z r. 1846—47; od J. D., kolczyki białe; od J. 
G. dzwonek stołowy metalowy; od Luni S. pudełeczko 
do roboty, dwa lichtarzyki porcelanowe, i szklaneczka 
kryształowa; od K. N., trzy pary bransoletek: perełko­
we, szklanne i białe lawowe, patarafka angorowa; pa- 
ta rafka  z włóczki, siateczka sieczkowa i szpilek z k u ­
lami do włosów 4ry, pasek Damski skórzanny; z cu­
kierni P. E. Wedel, 6 funt: czekolady w 1-funtowych 
paczkach i 6 pudełek z cukrami; od R. K., patarafka 
włóczkowa; od J. Z., przycisk szklanny, broszka la ­
wowa; od E. N., podstawki szklanne do noży i bary- 
łeczka kościanna; bezimiennie, para bucików i dwie 
pary pantofelków; od P. Matyldy R. pas do dzwonka; 
P. B. Sznycer, ofiarował 12 biletów na lekcję mu­
zyki lub śpiewu i trzy sonaty Bethowena; od Stełci, 
W ładzi i Brońci trzy kapelusze; od Mieczysława Bau- 
douiu, 15 exemplarzy, O korzyściach rozprzestrzenie­
nia łacińskiego sposobu pisania; od P. Majer, figurek 
dwie MATKI BOZKIEJ i cztery Biusta Mickiewicza; 
od Doktora Dobrzańskiego, Pudełko z farbami, cza­
peczka męzka i sakiewka; od Janka, Lampka; 0 4  
P. Janickich, Koszyczek z muszlami, perfumy, kufe- 
lek kryształowy, poduszeczka do szpilek, szklaneczka 
kryształowa, lornetka, woreczek w orzeszku, i dwie 
profitki; od P. Nasierowskiej, Pas do dzwonka z sie­
czki: od P. Pulsa, Pudełko pachnących mydeł; od 
A. Ć , Flaszeczka perfum angielskich; od Luni S. 
Serwetka szydełkowa; od X. X , Deseniki kanwowe; 
od Służącej Tekli, Medalik Matki Boskiej i koper- 
sztyszek Zamku; od Teci i Józi, Obrazek Sgo F ran c i­
szka i 4ry Figurki; od E. K. Rączka d < bukietu; 
od Guci, Flakonik, rączka, książka stoczkowa; od 
Loni W i z e r u n e k  krzyża na szkle; od J. P .  CHRTSTUS 
krzyżową robotą, dwa woreczki kordonkowe, dwa na­
parstki srebrne, spinka, pierścionek z turkusikiem ; 
Bezimiennie 10 egzemplarzy dziełka „Terenia Sko­
wronek i Sierotki”; od P. Fijał., pięć paczek papier­
ków do kadzenia, 4flaszeczki pachmdeł; od P. Schrąj- 
ber '/* funta bawełny; od P. Niepanicz, Dwie kapli­
czki alabastrowe, 3 broszki, 2  ̂ łańcuszki; od P. 
Wachę fartuszek ceratowy; Od Pani P. maszynka do 
zapalania, herbatniczka szklarnia, trzy figurki por­
celanowe, szyfonierka, pudełeczko z robotką; Od B. 

. R. przycisk szklanny; Od M. F. Szklanka i podstawka.

— W ogrodzie Saskim czynnie krzątają się około 
namiotów, k tóre Zgromadzenie PP- Tapicerów bez­
interesownie podjęło się ubrać na loterję fantową 
i przygotowań do illuminacji, k tóra  ma być nader 
świetną, z ogniami bengalskiemi i światłem elektry- 
cznem. W Towarzystwie Dobroczynności Członkowie 
zawsze chętni w niesieniu pomocy bliźnim, trzeci już 
dzień zajmują się porządkowaniem fantów. Między 
tysiącami wygranych, przygotowanych do loterji, znaj­
dują się assygnacje na obiady od Pana Boucquerela 
w Hotelu Angielskim, oraz bilety na widowiska w obu
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Teatrach. Wszyscy niemal przemysłowcy, wzięli udział 
w tym szlachetnym celu.

— Pomiędzy fantami na loterję w przyszłą Środę 
w  Saskim Ogrodzie odbyć się mającą, znajdują się 
ofiarowane przez Zarząd Kolei W arsz.-W iedeńskiej, 
w liczbie sztuk 10, bilety na bezpłatną podróż do 
Częstochowy, ważne do dnia lOgo W rześnia, i takaż 
ilość biletów do Łowicza, ważnych do d. 23go W rze­
śnia. Kogo więc fortuna takim  biletem obdarzy, ten 
za wydane na wzięty los 40 groszy, może odbyć piel­
grzymkę na Odpust do Jasnej, Góry, lub też być na 
jarm arku  w Łowiczu w dniu Ś-go M a t e u s z a  rozpo- 
czynającym się. Bilety te służą i na bezpłatną po­
wrotną podróż.

— Kiedy W arszawa z zajęciem przypatrywała się 
napowietrznym podróżom braci Berg, w tymże czasie 
w Londynie, aeronauta Delaroarne, balonem Nadzieja, 
zaopatrzonym w własnego pomysłu ster i skrzydła, 
szybował po nad Londynem, opuszczał się i wznosił, 
biegł pod wiatr, przeleciał ponad parkiem, rzeką Sur- 
rej, kryształowym pałacem i nareszcie w miejscu do­
wolnie obranem osiadł na ziemi. Takie zadowalnia- 
jące rozultaty tej powietrznej podróży dają nadzieję, 
że P. Delam arne usunie dotychczasową truduość ste­
rowania balonem. Obaczymy jakie będą wypadki dru­
giej podróży, jak ą  tenże żeglarz wkrótce ma przed- 
sięwziąść.

— Zwyczaj wożenia, zamiast noszenia dzieci, zwła­
szcza podczas upałów, cenionym jest przez rodziców, 
jako bardziej odpowiadający warunkom zdrowia. Naj- 
odpowicdniejszemi ua ten cel wózkami są trój-kołowe, 
które piastunka mogąc popychać przed sobą, może też 
zwracać uwagę na dziecię. Cena takich wózków żela­
znych, po większej części z zagranicy sprowadzanych, 
wynosi zwykle około rs. 20, i z tego powodu jest dla 
wielu nieprzystępną,—ale i tu z pociechą możemy po­
wiedzieć, wystąpiła krajowa konkurencja, bo oto 
za Żelazną-Bramą sprzedawane są wózki takiej kon­
strukcji koszykowej roboty, okute blachą żelazną,— 
wprawdzie nie zbyt kunsztownie zrobione i nie tak  
trwałe, ale jednego z tam tem i użytku a o 4/5 części od 
nich tańsze.

— W dniu 3 b. m. i r., straszna burza nawiedziła 
Lublin i okolicę jego, wieś Zembrzyce prawie do szczę­
tu  zburzoną została, bo chałupy włościan poobalane 
i pogruchotane. Na Kościele dach nowy zerwany; 
w Bronowicach pod Lublinem zerwany dach z młyna 
Parowego, pod tą  ostatnią wsią był obóz dla wojska. 
Namioty jego potargane na szmaty, a sprzęty i rzeczy 
BÓB wie gdzie poroznoszone. Burza ta  porywała lu ­
dzi i kilkoro jest zabitych i pokaleczonych. Lasek 
o y2 mili od Lublina na wsi Dziesiątej jakby wymieciony.

— W Kijowie l ig o  bież: miesiąca i r., m iała m iej­
sce zabawa w ogrodzie miejskim (Chateau des fleurs), 
na której^spalono ognie sztuczne, dwie muzyki grały, 
a chór śpiewaków także dał się słyszeć. Dochód z z a ­
bawy przeznaczonym był na ubogich.

— Na jednym  z licznych narożników' ulicy Mar­
szałkowskiej, (niewymieniamy gdzie) znajdują się na 
okiennicach napisy: „Porter, duzi (butelka) 20 groszy 
mali (butelka) 10 groszy” dalej: „Hwonadzwyciatne. 
Niewiadomo jaki porter i piwo, ale co polszczyzna to 
zaprawdę nieczysta.
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— Wczovaj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majo- 
rowie: Denemztern, z Petersburga; Ciawłowski, z Płoc­
ka; Fanshawe, z Biały;—wyjechali zaś: Orszaku J e g o  
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Jenerał-Major De/m, 
do Ostrowia; Główny Dyrektor Komisji Skarbu Rze­
czywisty Radca Stanu Koszelew, do Petersburga; Kon­
sul Ameryki Południowej Szwartz, do Rygi; Jenerał- 
Majorowie: Wąsowicz i Fiszdel, do Petersburga; So­
bolewski, do Nowogeorgiewska.

— Wczoraj zakończył doczesny żywot, opatrzony 
ŚS. SAKRAMENTAMI, ś. p. Kazimierz Seweryn 
2ch imion Gómóliński, herbu Jelita, Obywatel ziem­
ski. Wyprowadzenie zwłok jego na cmentarz Powąz­
kowski, nastąpi w  dniu jutrzejszym o godz: 5tej po 
południu; w dniu zaś 23 b. rn. o godz: lOtej Nabożeń­
stwo żałobne za duszę jego w  Kościele Śgo K r z y ż a ; 
na które, w ciężkim smutku pogrążona Żona wraz 
z Synem, Familję, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

(12,964.)
— Franciszka Karska, Wdowa po Kapitanie Kar­

skim , w wieku lat 68, wczoraj zeszła z tego świata. 
Stroskana Córka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, naexportację zwłok, w dniu jutrzejszym, 
o godzinie 4tej po południu, z Kaplicy Śgo K a r o l a  
Boromeusza, na cmentarz Powązkowski. (12,960.)

— Stefanja Dzwonkowska, Obywatelka, zakończyła 
życie w mieście Siennicy, w d. 19 b. m. Pozostałe Ro­
dzeństwo, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym o go­
dzinie 6tej po południu, z jej mieszkania do Kościoła 
po-Reformackiego w Siennicy, a nazajutrz we Środę 
d. 23 b.in. o godz: lOtej z rana, na pogrzeb na miej­
scowym cmentarzu odbyć się mający. (12,963.)

— Dnia 20 b.m. we wsi Mrokowie, zakończyła żywot 
doczesny po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚS. 
SAKRAMENTAMI, ś. p. Salomea z Szymońskich Go­
dlewska, Wdowa po b. Pułkowniku b. W. P. Expor- 
tacja zwłok ze wsiMrokowa, do Kościoła Parafjalnego 
w m. Tarczynie, nastąpi w dniu jutrzejszym o godzi­
nie 4tej po południu; Nabożeństwo zaś żałobne, oraz 
złożenie zwłok w familijnym grobie w ra. Tarczynie, 
w dniu 23 b. m. o godz: l i te j  z rana; na które, po­
grążeni w żalu: Brat, Córki, Zięć i Wnuki, Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych, zapraszają. (12,993.)

— Szanownym Osobom, które w dniu wczorajszym 
raczyły oddać ostatnią posługę chrześcijańską ś. p. 
Ryszardowi Getter, odprowadzając zwłoki jego na wie- 
czny spoczynek, Rodzice zmarłego składają serde­
czne podziękowanie. (12,959.)

— Doszła nas wiadomość z Toeplitz, żetam będący 
na kuracji Juljan Hr: Zabietto, właściciel dóbr Bo­
rowa, w Powiecie Piotrkowskim, w przeszłym tygo­
dniu ™zst‘H sig z t ym £wjatem

. Eomży zakończył życie, prawy i zasłużony 
Urzędnik, ś. p. Antoni Tołtyzewski, Prokurator przy 
miejscowym Trybunale.

— Otrzymaliśmy w tych dniach z Kielc, nader smu­
tną i bolesną wiadomość,^ iż w dniu 16stym bieżą­
cego miesiąca i roku o godzinie lej w nocy, zmarła po 
bardzo krótkiej, lecz nader gwałtownej chorobie 
w mieście Chęcinach, bawiąca tam chwilowo przy 
famiiji dla świeżego powietrza, ś. pr Anna z Zeidle-

rów Huzarska, żona Urzędnika Zarządu Poczt, p ra­
wie w rozpoczętym biegu życia, bo zaledwie lat £6 
wieku licząca, pozostawiwszy w nieukojonym żalu, 
męża, dwoje drobnych sierotek, ukochanych rodzi­
ców, liczną rodzinę i wielu przyjaciół. Jest to cios 
Dader bolesny, i niepodobny prawie do uwierzenia, 
bo żegnając zmarłą przed miesiącem na chwilową 
podróż, aniśmy przypuścić mogli, iż pożegnanie to 
będzie już ostatnie, a razem i na podróż wieczną.— 
Lecz stało się! taka była Wola Przedwiecznego, któ­
rej z pokorą poddać się winniśmy, pocieszając się 
tem miłem wspomnieniem, iż ś. p. Anną chociaż 
w tak krótkiej pielgrzymce życia, zostawiła znako­
mity szereg cnót, już to jako zacna i wdzięczna 
Córka, dobra i wzorowa żona, czuła i troskliwa matka^ 
dla całej Rodziny uprzejma i życzliwa, wreszcie 
w przyjaźni szczera, otwarta i uwielbienie sobie za­
wsze jednająca. Tak pięknemi obdarzona przymio­
tami zrzuciwszy marną powłokę ziemską, z niemi 
stanęła już bezwątpienia w Anielskiej i nowej go­
dowej szacie przed Tronem Najwyższego, u stóp 
Którego jednać wam będzie stroskani rodzice, i zbo­
lały mężu pociechę, ulgę i ukojenie żalu po tak stra- 
sznem rozłączeniu, a ula was kochane dziateczki 
i jedyna pamiątko, ''"'cowslią Jego Opiekę. Drogi 
Cieniu ś. p. Anny! p yjmij to sm fue, tęschne i naj­
szczersze wylanie v. ;zuć od jednej z Twoich prawdzi­
wych i opłakujących Cię Pr; jaciołek, spoczywaj 
w Imie Boże spokojnie w błogiem przekonaniu, że 
tak długo w sercach naszych pamięć Twa nie wyga­
śnie, dopokąd i m ytej marnej pielgrzymki nie za- 
kończemy. I. B.

— W tych dniach nadeszła z Rzymu płaskorzeźba P. 
Bolesława Syrewicza, przedstawiająca Chrzest CHRY­
STUSA, ofiarowana przez Artystę Kościołowi Katedral­
nemu Śgo J a n a , za którą P a p i e ż  ozdobił rodaka na­
szego medalem srebrnym. Płaskorzeźba ta ma być 
umieszczoną w Ołtarzu Kaplicy Sanctissimum , lecz 
aż po odrestaurowaniu takowej; tymczasowo zaś stać 
będzie w lewej nawieKościoła na wzniesieniu kamien- 
nem, urządzeniem którego kieruje P. Kwiatkowski Bu­
downiczy.

— Otrzymujemy wiadomość z Wrocławia, że w tam- 
iejszymUniwersytecie, dnia 15 b.m., P. Leon Szyper­
ski, Nauczyciel tutejszych Szkół Rządowych, bronił 
rozprawy: „O życiu i pismach Szymona Symonowi- 
cza” dla pozyskania stopnia Doktora Filozofji. Zarzu­
ty czynili PP. Antoni Wloszkiewicz i Józef Ruza/ski, 
które Doktorant trafnie odpierając, stopień pozyskał.

— Wczorajszy dzień policzony być może do najnie- 
pogodniejszychwr.b. Przepadywał ustawicznie deszcz 
to drobny to ulewny, lubo od czasu do czasu świeciło 
słońce. Taki stan powietrza, każdego zatrzymywał 
w domu. O godz: 7ej nareszcie wieczorem, ukazała się 
tęcza, ale znowu po jej zejściu, rzęsisty deszcz po 
parę razy się powtarzał Tak trwało aż do nocy.

— Wczoraj, Wielki Teatr był napełniony na przed­
stawieniu baletu: „Hrabinai Wieśniaczka.” Publiczność 
oklaskami okrywała Pannę Stefańską, naszą utalen­
towaną pierwszą tancerkę, jako też Panny: Piotrow­
ską, Cholewicką, Marję Olewińską, Brand, Buczyń­
ską, Złótnikiewicz i Pana Rządcę. Panna Fiotrow-
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8ka i cały ten zastęp drugich tancerek, znakomite 
>'obią postępy, i mamy nadzieję nie ustaną, w pracy. 
Odznaczająca się wdziękiem w tańcu charakterysty­
cznym Panna Dylewska z P.K onst; Turczynowiczem,, 
Polkę Węgierską, powtarzać musieli.

— Dyr. Baletu Turczynowicz który onegdaj ukoń­
czył 35 la t służby scenicznej, urodził się w Radomiu 
W 1813 r. W 9tym rokn życia wszedł do szkoły ba­
letu, której w r. 1833 już został nauczycielem bę­
dąc obok tego tancerzem. Od 1836 r. był pomocni­
kiem Dyrektora baletu; lekkość i siła cechowały je ­
go taniec, którem u um iał nadać pewien wdzięk i go­
dność o co tak  trudno w tańcu męzkim, i dla tego wkrót­
ce powierzano mu pierwsze role. W  1842 r. wyjeżdżał 
do Paryża dla wydoskonalenia się w sztuce, a w 1845 
roku obok pierwszych ról pełnił obowiązki reźyssera 
Przyczyniając się znakomicie do rozwoju sztuki cho­
reograficznej i powodzenia baletu. Występował w wie­
lu baletach: „Wesele w Ojcowie, Sylfida, Gitana, btacn 
i Zośka. Mimili Czyli Styryjczykowie, Paziowie, Kię- 
ęia Vendome, Genjusz różowy, Mars i F1"ra, Apollo 
i Midas i wielu inuych dziś zapomnianych. W 18 
roku opuścił scenę jako tancerz objąwszy urząd Dy­
rektora baletu. Od 1846 r. jako reżysser wystawił 
następne baleta, „Tancerka i Ro^ óJmc-D P krężne, 
Hrabinia i Wieśniaczka. Gizella, Piękna Dziewczyna 
z Gandawy, Djabeł kulawy, Katarzyna, Esmeralda; 
i ułożył Divertissements: Panorama Warszawy, Tańce 
Perskie, Uroczystość róż, Pałac Kryształowy, oraz 
tańce w Operach Marynarze, Haidea, Dolina Andory. 
Od r. 1853 w którym objął dyrekcję baletu, wystawił 
i ułożył baleta: Asmodea, Paquita, W yspa miłości, 
Korsarz Marko-Spada, Modniarki, Dziewice jeziora, 
Divertissement dla Panny Stefańskiej, tańce w ope­
rach- Bravo, Wieszczka róż, Carlo il temerario, Ży­
dówka Halka, Doktor z musu, Hugonoci, H rabina, 
Flibustierowie Lalla-Roukh, Violetta, tudzież Otton 
Łucznik Wszystkie tancerki i wszyscy niemal tancerze 
sa uczniami P. Turczyńowicza, pod jego okiem całe 
to młode pokolenie wzrosło i pod jogo kierunkiem  
kształciło się w sztuce. To też w Sobotę zasłużony 
Dyrektor otoczony był wieńcem młodych artystek 
które wszystkie ze łzami w oczach cisnęły się, do nie­
go bv mu dziękować za jego trudy, a najmłodsza 
uczennica baletu Panna Adler wypowiedziała stoso­
wny wierszyk. . ,

— Adelina Patti, ma zamiar przybycia do W ar-
szywy. .

— Na wczorajszej Uroczystości w Kościele PP. Sa~ 
kramentek, na pam iątkę Poświęcenia Kościoła odby­
tej, na dochód Instytucji Jalmużniczej dla wstydzą­
cych się żebrać, kwestowała W. Józefa Kurczyńsha, 
Protektorka Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji N. 
SAKRAMENTU, w assystencji Seniora tegoż Arcy- 
Bractwa. Zebrana ztąd kwota w ilości r3.15, jedno­
myślnie przez Członków Arcy-Bractwa, przeznaczoną 
została dla pogorzelców m. Piotrkowa, z warunkiem 
rozdzielenia onej pogorzelcom wstydzącym się żebrać. 
(Kwota powyższa, złożoną została w Zakrystji miej­
scowego Kościoła.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Ig: G kop: 50 dla pogorzelców m iasta Siedlec, i nadpła­
cone kop: 50 dla pogorzelców m. Piotrkowa.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, lógo Sierpnia. — Flota An­

gielska, k tó ra  się udała do Cherbourga, jest dość im ­
ponującą, iżby wywrzeć wrażenie nawet na oswojo­
nych z morzem Francuzów. Z portu Portland wy­
płynęło pięć olbrzymich okrętóvv pancernych; szósty 
miał wczoraj wieczór wyruszyć z Portraouth, a za 
nim miały jeszcze popłynąć dwa pancerniki morskie. 
Oprócz tego do floty powyższej dołączyły się cztery 
okręty wojenne dawnej formy, to jest drewniane, k a ­
żdy o 39 działach. Na nieszczęście pogoda nie sprzy­
ja ła  wczoraj podróży, co szczególniej jest niewygo- 
dnem dla jachtów, otaczających zwykle flotę jak  s ta ­
do mew, a niemogących przy wzburzonem morzu wy­
kazać całego swego wdzięku i szybkości.---W Cher- 
bourgu drożyzna je s t okropna, jak  donoszą kor- 
respondcnci Angielscy 3 0 —40 franków jest to naj­
niższa zapłata za nocleg na nędznem poddaszu,

FRANCJA. Paryż lGgo Sierpnia.—Wczorajsza u- 
roczystość Napoleońska praw'dziwie przez deszcz za­
laną została. Lał on strum ieniam i od raua, i roz­
pędzał tłumy publiczności zebrane to nad Sekwaną 
gdzie się odbywały regaty, to na esplanadzie Inwali­
dów gdzie miały miejsce igrzyska ludowe, to wreszcie 
na bulwmrach i polach Elizejskich. W szystkie teatra  
dały bezpłatne widowiska i tu  natłok był największy. 
Tłumy od północy już oczekiwały cierpliwie kolei 
wpuszczania poderzwiami. Najciekawszym rezu lta­
tem tych widowisk jest okoliczność, że nowa sztuka Gi- 
rardina „Deux soeurs“ wygwizdana przed kilkoma 
dniami przez wyższą publiczność, z zapałem przyję­
tą  została przez pospólstwo w teatrze Wodewilu. 
Autora przywołano i prawie na rękach obnoszono. 
Wieczór nieco się wypogodziło, i przygotowana illu- 
minacja gazowa po obu stronach pól Elizejskich i p la ­
cu zgody mogła być zapaloną, ale nie spraw iła spo­
dziewanego efektu, zdaje się dla tego głównie, iż nie 
powiodło się oświetlenie obelisku. Również oświe­
tlenie ogrodu Tuilerijskiego, po którem  spodziewano 
się cudów, nieodpowiedziało oczekiwaniom, a fajer­
werk palił się także nie najlepiej, wydając więcej 
dymu jak  światła. Za to kawiarnie, restauracje i in ­
ne miejsca publiczne były przepełnione.—Po u ro ­
czystości Napoleońskiej najwięcej ciekawości budzi 
uroczystość morska w Cherbourgu, o której są już 
wiadomości z dnia 15go b. m. F lota Angielska 
przybyła tam l łg o  około 5ej wieczór. Pierwszy do 
przystani wpłynął parowiec „Osborne“ za nim .,En- 
chantress11, dalej okręt Admiralski „E dgar11 a n a ­
stępnie reszta floty. Szczególniej zwracał uwagę 
swym ogromem i zdaje się siłą  budowy .,Royal So­
vereign, me mający żadnych masztów na pokładzie, 
tylko cztery wieże.  ̂ Na pokładach okrętów Aagięl- 
skieb znajdowali się Lordowie admiralicji, A dm ira­
łowie i wyżsi Oficerowie. Zaraz po przybyciu, udali 
się oni, w wielkich m undurach na pokład jachtu 
„Reine Hortense11 gdzie oczekiwali na nich M i n i s t r o ­
wie m arynarki Chasseloup Laubat, i Kontr A d n u rat 
La Ronciere le Noury, oraz. wykwintny „ L u n c h ,  
nister i Admirał Francuzki zaraz potem ̂  od ucIeszcz 
wzajem wizytę gościom Angielskim- ' ^ b n i e j a k  
przeszkadzał zabawom w Cherbourgu, i , g ,  
i w Paryżu. Teatra tylko były napełnione, finu. y
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- R o z m a i t o ś c i .—  Aż do ostatniego dziesiątka 18go 
stulecia, istniało dziwne a barbarzyńskie prawo w An- 
glji, mocą którego wolno było mężowi niezadowol- 
nemu zeswojej żony, sprzedać jąkomukolwiekza wza­
jemnie umówioną cenę. Z oburzeniem prawdziwem 
dzienniki Angielskie wspominają dzisiaj o tym barba- 
ryzmie; że jednak on już do bistorji należy, i nadto 
tem wydatniej ukazuje dzisiejsze stanowisko wyemancy­
powanych kobiet w Anglji, świadcząc zarazem o'n ie­
zmiernie szybkim rozwoju cywilizacji w tym kraju, 
pozwalam}' tu sobie przytoczyć niektóre fakta takiej 
żon sprzedaży, świeżo w jednej z niemieckich gazet 
wyliczone. W nowszych czasach napotykamy takie 
zdarzenie w r. 1766. Cieśla z Soutwarku, nazwiskiem 
Higginson, zaszedł pewnego poranku do piwiarni, 
gdzie zastawszy drugiego towarzysza cieślę, gawędził 
z nim o tem i o owein, aż rozmowa przyszła na żony. 
„Ej, ja ci powiadam,’ mówił, udając mądrego Higginson, 
„że małżeństwo, jest to kłopot dla męża, którego 
się pozbyć nie można.’ Cieśla zapewnił Higginsona, 
że jest sposób, gdyż istnieje odwieczny zwyczaj w An- 
gli, uświęcony nawet prawem, że mąż żonę swoję 
sprzedać może. „Nie znajdzie się taki głupi, co moją 
kupi” odrzekł z westchnieniem Higginson. „Ja kupię 
ją natychmiast” zawołał cieśla, „i pewny jestem, że zro­
bię dobry interes.’’ „A więczgoda!” krzyknął uradowa­
ny małżonek, i zaprowadził swego następcę natych­
miast do Pani Higginson, która z chęcią na zamianę 
przystała. W kilka dni atoli, czy przez wyrzut sumie­
nia, czy nudy w samotności doznawane, udał się 
P. Higginson, do cieśli w celu odebrania s w e j ż o n y .  
Lecz dawna jego małżonka stanowczo odmówiła mu 
powrotu do Diego, mówiąc: „kupno kupnem, nie żar­
tem.” Higginson przychodził potemjeszcze kilka razy; 
ale zawsze nadaremnie. Po czternastu zaś dniach, nie 
ukazywał się wcale. Pani Higginson sądziła się już 
zapomnianą, gdy w tem powołano ją do sprawdzenia 
tożsamości zwłok jej męża. Mąż jej powiesił się. O ce­
nie, za którą ten nieborak sprzedał s,woją połowicę, 
historja milczy. — „Co robisz złodiieju!" krzyknął 
ślepy żebrak na łobuza, który mu kamyk na mise­
czkę cisnął. „Biorę was na świadki” rzekł swawol- 
nik do otaczających, „że ten człowiek udaje ślepego, 
a doskonale widzi z him via do czi/nienia ”

— Z a r z ą i  I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o  Hra r s z a w s k \e g o .  Z a ­
w iadam ia osol>y in te re so w an e , że  w pis U czn i i  U czenn ic  do 
In s ty tu tu  na  ro k  szko lny  1 8 6 %  ro zp o czn ie  się d. 20 S ie rp -

( i W rześn ia ), a  k u rs  n a u k  z dn iem  2 S S ie rp n ia  (9 
W rześnia) r. b. P o d  ja k ie m i w aru n k am i m łodzież  obojej 

/  m oże być przyjm ow aną, do  In s ty tu tu , o b ja ś n ia  to  b liże j 
u s ta w a  dla Z a k ła d u  tego p rzez  R a d g  A d m in is tra c y jn ą  p rz e ­
p isa n a , szczegółów  k tó re j , m ożna pow ziąść  w K a n c e la rji  In -  

y tu tu , codziennie od godziny  9 do 12-ej z  ra n a , w yjąw szy 
1 sw i? ta . Z a rz ą d  w sk azu je  w te j m ie rze  g łó w n ie j- 

TUik °  Zas-ari y’ a  m ianow icie: l )  Że k a n d y d a t lu b  k an d y -
- , J  ,m.!Cć o*) um iej 12 ty  a  najw ięcej 20-ty  ro k  życia ; 

wi późniejszy  1 w cześniejszy, w raz ie  zdo lności nadzw y- 
czajnyc  1 d o sta tecznego  u sposob ien ia , n ie  m oże b y ć  p r z e ­
sz k o d ą  do p rzy jęc ia  uczn ia . 2) ż e  o p ła ta  za  n a u k ę  w ynosi 
n a  p o ł  r o k u is .  2 o. 3) Z e ogran iczen ie  w ieku  n ie  s to su je  się  
d o  u cz n io w i wolno słuchaczy  uczęszczających  z a  o p ła tę  po 
rs. 25 p ó łro czn ie . 4) Z e  k an d y d ac i w inni z łożyć: m e try k ę  
u ro d z e n ia , św iadectw o szczep ionej ospy; św iadectw o le k a rz a  
ż e  s ta n  ich  zd ro w ia  pozw ala  n a  n a u k ę  śpiew u; św iadectw o 
sz k o ln e  z u sp o so b ien ia  w czy tan iu , p isa n iu  i znajom ości 4 ch  
d z ia ła ń  a ry tm e ty czn y ch ; d e k la ra c je  co do funduszów  n a  u ­

tr z y m a n ie  ich  w W a rsz a w ie  p rz e z  p ó ł ro k u , lu b  te ż  w sk a­
zać  op iekunów  albo  in n e  osoby , p rz y  k tó ry c h  b ę d ą  m ieć u- 
t rz y  m anie. 5) Ż e  k a n d y d a t lub  k a n d y d a tk a  p o d d a  "się eg za ­
m inow i w o b ec  C złonków  In s ty tu tu , k tó rz y  o ich  zdo lności 
m u zy k a ln e j i p rzy g o to w an iu  tech n iczn em  w yrzeczą . 6) Ż e  
p rz e d m iu ta  d la  k la s  żeń sk ic h  w -ykładane są  trz y  ra z y  w tygo­
dn iu , to  j e s t  w e  W to r k i ,  C z w artk i i Soboty , zaś d la  k la s  
m ęzk ich  w P o n ied z ia łk i, Ś ro d y  i P ią tk i. NB. W  m yśl a r t .  70 
U staw y, U czniow ie p o zy sk u jący  pat,en ta  z u k o ń c z e n ia  I n s ty ­
tu tu  M uzycznego, m a ją  tem  sam em  u z n a n a  k w a lifik ac ję  u- 
b ie g a n ia  się  o p o sad y  N auczycie li m uzyk i w’Z a k la d a c h  R z ą ­
dow ych, o m ie jic a  o dpow iedn ie  w C e sa rsk ich  i W a rsz a w ­
sk ic h  T e a tra c h , o raz  k a p e la c h  w ojskow ych i k o śc ie ln y ch - * 
n a k o m e c  do tru d n ie n ia  ię N auczycie lstw em  p ry w atn em  w Ce* j  i 
s a rs tw ie  i K ró lestw ie . W I  m p ó łro c z u  ro k u  szko lnego  1865/ -  ' 
b ę d ą  w y k ład an e  u a s tę p u ią c c  p rzed m io ta . a ) Zbiorow e: 1) N a- ■ 
u k a  R e lig ji i m o ralności k u rs  n iższy  i w yższy ; N auka o b ­
rz ą d k ó w  ko śc ie ln y ch  k u rs  n iższy  i wyższy,- 3) Ję z y k  Pol<ki 1 
k u r s  n iższy  i w yższy, o ra z  d e k la m a c ji;  4) J ę z y k  W ło sk i 
k u rs  n iższy  i w yższy; 5) J ę z y k  F ra n c u z k i k u rs  n iższy  i w y ż­
szy; 6) Z asad y  e le m e n ta rn e  m uzyki; 7) Z a sa d y  w yższe m u ­
zyki: 8) N a u k a  H a rm o n ji k u r s  n iższy , ś red n i i w yższy; 9 ) 
N a u k a  k o n tra p u n k tu ; 10) N a u k a  śp iew u chórow ego; ó )P rz e d -  
m io ta  po jedynczo  w y k ład an e : 11) K lasa , organów  k u rs  n iż ­
szy i w yższy; 12) K lasa  o rganów  d la  o rg an istó w  w iejsk ich .
13) K lasa  Soliedżiów ; 14) K la sa  śp iew u solow ego; 15) K lasa  
sk rzy p có w  d la  p o czą tk u jący c h ; 16) K lasa  sk rzy p có w  k u rs  
n iż sz y  i w yższy; 17) K la sa  w iolonczeli k u rs  n iższy  i w yższy.
18) K laca  fo rte p ja n u  d la  p o czą tk u jący ch . 19) K lasa  fo rte p ja -  
n u k u r s  n iższy  (3  o d d z ia ły ); 2 0 ) K lasa  fo rte p ja n u  k u rs  w y ż­
szy; 21) K lasa  fo rte p ja n u  d la  śp iew aków  i śp iew aczek ; 2 2 ) 
K la sa  k o n tra b a su ; 2 3 ) K lasa  fle tu ; 24) K lasa  oboju; 25 ) K la ­
sa  k la rn e tu ; 26) K lasa  fag o tu ; 27) K la sa  trą b y ; 28) K lasa  
trą b o n u ; 29) K lasa  w alto rn i. O prócz  po w y ższy ch  k la s , o tw ie ­
r a ją  się nowe. a  m ianow icie: 1) K lasa  K om pozycji i I n s t ru -  
m eu tac ji; 2) K lasa  fo rte p ja n u  k u rs  w yższy, o d d z ia ł 2-gi. 
K an d y d ac i i K a n d y d a tk i  now o p rzybyw ający  z g ła szać  się
w inni do eg zam inów  w to w arzy stw ie  rodziców  lu b  op iekunów  
od  d n ia  20  S ie rp n ia  (1 W rześn ia )  z ra n a  od  g odziny  9 ej 
do 12  ej, p o jm łu d n iu  zaś  od g o d z in 2 -ej do y 4 -ej (D. W ).

— Skład  P ap ieru  i Tawarnw G alantery|- 
Mj’eli M. Szafir E t.  Camp: p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j 
N r  460 w p ro s t  p a ła c u  P rym asow sk iego : S ta ra ją c  się  ciągle
0 w zg lędy  S zanow nej P u b liczn o śc i d o b ro c ią  i  w yborem  t o ­
w arów , tu d z ie ż  p rz y stę p n o śc ią  i u m iark o w an iem  ich  cen; u trz y ­
m ując  i n a d a l S k ła d  d o tychczasow y  p rz y  u licy  F re ta  N r  280 
w p ro st X X . D om in ikanów , o tw orzy łem  d ru g i teg o ż  ro d z a ­
j u  S k ła d  p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j N r 460. W  obu  ty c h  s k ła ­
d ach  cen y  m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch  i in n y ch  to w aró w  będ ą  
je d n a k o w e . A by  n iep o zo staw ić  n ic  do ży cze n ia  o p a trzy łem  
now y te n  z a k ła d  w n iez liczo n ą  ilo ść  p rzed m io tó w , o d z n a ­
cza jący ch  się  z a ra z e m  u ży tk iem , sm ak iem  i  dobro c ią , ja k o  
to : A lbum y  i ra m k i do fo tog rafji, N essese ry  p o rtfeu ille , c y ­
g a rn ic z k i i fa jeczk i p iankow e, b rzy tw y , sc y zo ry k i i nożyczk i, 
A n g ie lsk ie , E k ry to a ry , p o r tm o n e tk i, b iź u te r je , tu d z ież  ka je - 
ta ,  re jsce ig i, fa rb y , o raz  n a jk o m p le tn ie jszy  d o b ó r  M a te r ja ­
łów  p iśm iennych  „i w szy stk ie  u te n sy lja  d la  m ło d z ieży  S zk o l­
n e j”  i m nóstw o in n y ch  p rzed m io tó w , k tó ry c h  w yliczyć n ie ­
p o d o b n a , słow em , od n a jm n ie jsze j d ro b n o s tk i do n a jk o sz to ­
w n ie jszych  p rzed m io tó w  i to  po  cen ach  n a jp rz y stę p n ie jsz y c h . 
Z n a n e  k o m p le ta  p a p ie ru  listow ego  to  j e s t :  100  a rk u ­
szy  i 50  k o p e r t  sp rz e d a je  się  po z łp . 2 gr. 2 0 , lepszego  r ó ­
żno  ko lorow ego  z łp . 3 g r. 10 , n a jlepszego  w d esen iach  z ip . 4 , 
z  C yfram i ró żn eg o  k s z ta ł tu  p o d łu g  ży cze n ia  k ażd eg o  za m a ­
w iającego; do w szystk ich  g a tu n k ó w , d o d a je  się  b e z p ła tn ie  
p u d e łk o , 100  b ile tó w  w izytow ych n a  p a p ie rz e  fran c u zk im  
n ajgu sto w n ie j w yciskanych  d o s ta rc z a  za  z łp . 5. Z aś 50 ta k ic h  
b ile tó w  z a  złp . 3 . N ad to  d la  zu p e łn ie j dogodaości Szanow nej 
P u b liczn o śc i z a k u p iłe m  m aszyny  do  d ru k o w a n ia  cza rn y ch
1 ró żn o -k o lo ro w y ch  l i te r  n a  p a p ie rz e  i  b i le ta c h  w izytow ych. 
M aszyny  te  w ty c h  d n ia c h  sp ro w ad zo n e  z o s ta n ą  i za  ich  
nad e jśc iem  n ie  o m ieszk am  o tem  zaw iadom ić. W  k o ńcu  n a d ­
m ien iam , że  w c iąg u  k ilk o n a s to - le tn ie g o  p ro w ad zen ia  h a n d lu  
poznaw szy  ży czen ia  i w ym agania  S zan . P u b l. s ta ra łe m  się 
i tym  razem  p rzy  osob is tem  zak u p ie n iu  to w a ró w  u n a jz n a -
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komitszych fabrykantów  Z agranicą  kierow ać się w ich wybo­
rze pod względem sm aku i doskonałości uznaniem , i oceną 
światłej Publiczności Śmiało więc zalecając powyższe to ­
wary, tuszę sobie, iż kupujący pod wszclkiemi względami 
zadowoleni będą- (12,8/2)

— b o m ie s s e n ia .
Id ą c  u licam i L e sz n o , R y m a rsk ą , p rz e z  O gród 

n a  M azow iecką, zg u b io n ą  z o s ta ła

Portmonetka ciemno-zielona,
w k tó re j zn a jd o w ało  się  R s. 5 i p a rę  z ło ty ch  d ro b n e j m o­
n e ty . Z n a la z c a  je ż e li  b ęd z ie  ła sk aw , zechce  z ło ży ć  w D ru ­
k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o , a  n a g ro d ę  sam  ocem c ze-

3  Potrzebnym  je s t  zaraz, dobrze w ykw alibkow auyg  
? D V ^ T I  L iA X O B .  czy to  jako dzierżawca, 
g ezy  też za  kontraktem  rocznym , do D óbr Leszno, 
*£pod P rasznyszem , p r z e z  P ułtusk . U b iegający ,ze  ,  

g s ię  zg ło s ić  osobiście, lub listow nie franco do A dnn>  
fn is tr a to r a  powyższych D ob i. ( . . . . *C

Mieszkanie dla Uczniów.
„  „ „  . r s a c i ą  f r a i i c n z k ą ,  tu d z ie ż  | i o -  

Z  c iąg łą  K o * * '  a  ; n ie o d s tę p n y  d o z ó r  zadom o- 
K o r re p e ty to ra .— W dow a po u rz ę d n i­

ku* Ł u  f n a  m ieszk an ie  uczniów  do S zk ó ł R ządow ych  
u cz e sz c z ila c y c h , a  obok  p rzyzw oitego  u trz y m a n ia , zap ew n ia  
S e  m ac ie rzy ń sk ą , c iąg łą  k o n w ersac ję  W ję z y k u  fran c u - 
z k  m F o rte p ia n , ja k  n iem nie j pom oc dom ow ą w n a u k ach  
i śc isły  d o zó r pozadom ow y, za  p o śred n ic tw em  m oralnego  
i w ysoko u k sz ta łco n eg o  m iejscow ego K o rre p e ty to ra . W ia d o ­
m ość o n a d e r  dogodnych  w aru n k ach , w dom u pod  N r  1564c, 
p rzy  u licy  C hm ielnej co d z ien n ie  m iędzy  g o d z in ą  12 tą  a  6 tą  
z n o łu d n ia  S tró ż  b ram ow y w skaże . (12,867.)

” z wolnej ręki.
m°ja przy ulicy PiwneJ -iP°d!

N e r dom u 1 1 6  n a  d o le , w e jśc ie  p rz e z  drugą?* 
I b r a m ę  od  p lacu  Z am kow ego po  lew ej ręce ; Z a k ła d  t e n i  
a to ra m ę  o P »nanv m ieszkańcom  W arsz aw y , a  p rz e z !  
f e  Z 0 k ilk u n a s tu  p ra c ą  m o ją  u s iln ą  i znaczn y m  n a k łą -  
&  doprow adzony  do tego  rozw oju , w ja k im  go P ub li-S  KZu W a rsz a w sk a  ta k  c h ę tn ie  i liczn ie  d o ty ch czas  n a - f  
S w ie d z a , p ra g n ę  z  w olnej r e k i  o d stą p ić . P o d a ją c  o tern  d o *  
Ś w iad o m o śc i, p rz y k ro  m i je s t  b a rd z o , ze  p rzy jd z ie  m i roz-Sg 
§  s ta ć  s U  z  mo j e  m i ty lo le tn iem i ła sk aw em i G ośćm i; a l e |  
S  i ; , , 'rAU,;a m eao sty ran eg o  n a  u s łu g a c h  P u b l ic z n o ś c i!
f c  1  ”  « S l >  I *  ilopotllwjct J
I s n o k o in o ś c i  uży ć  m ogła. C iężko  m i ju z  g o spodarow ać , b o |  
l i e °tem  ciag le  s ła b a , a  n ik im  n ie  m am  się  w yręczyć k t o - *  
I b y  Z i e  z l s t ą S  t a k  j a k  j a  to  w sum ienniisc . p o jm u ję  J [  
k r i ln  ten-n te ż  D rasnę  w d o b re  ręce  o d s tą p ić , izb y  G o śc ie y  
i b y l i  i  n a d a l  zadow olen i z  je d z e n ia  i u s łu g i w m ojej T ra k -?  
W e r n i ,  ca ły  m ój Z a k ła d  G astro n o m iczn y  „p o d  P a p u g ą " , 
Iw ra z  ze  w szystk iem i p rzy b o ra m i k u c lien n em i i z dw om a 
^ P o k o ik a m i, to  j e s t  z  m ieszk an iem  m ojem  te ra z m e jsz e n r  
l i  z M eblam i w n iem  zn a jd u jącem i się. — B liż sz ą  wiado-i 
im o ś ć  j a  sa m a  k a ż d e m u  p rag n ącem u  w ejsc ze  m n ą  w u- 
Ik ła d y  z c a łą  u p rze jm o śc ią  udzie lę .

F e l i k s a  S w i e s z c z a k o w s k a ,  
W ła śc ic ie lk a  T ra k t je rn i  pod  P ap u g ą . (12,378. 56

Z domu W go Bogowelskiego, ulica M arszał­
kow ska, zginął Pies WFBEŁ, rassy An- 
gielskiej, biały, drobno czarnem i plam kam i na- 
znaczauy, łeb  czarny i na  zadzie plam a czarna. 

M a początek  parchu. Znalazca zgłosi się do powyższego do­
mu, N er m ieszkania 8. t f a j ę r m l ł *  C i s .  tr*y. (12,586.)

Saaft* do książek  oszklona, Stolik mały orzechowy, 
tudzież  K e g a r  ścienny P ary zk i, odpowiedni dla K an to ru  
lub jak iego  Z akładu, są do sprzedania za pom ierną cenę — 
W iadom ość w domu pod Nrem 582 przy ulicy Długiej N er 
m ieszkania 6, z ran a  do godziny 9ej. (12,936.)

WAŻNIE IIOAIESIEAIE
d l a  niająeyek znniiai' uczenia mię szyć 

na Maszynie.
Zaczynam y nabierać  przekonania, że szycie maszynowe 

je s t pod wielu względami użyteczniejsze od szycia ręcznego, 
czego je s t  dowodem znaczna ilość zakupywanych Masąyn, 
przyjdzie do tego, że w domach prywatnych na w łasną po­
trzebę, w takow e będą się zaopatrywać, a z tego ty tu łu  b ę ­
dą po trzebne Panny uzdatnione do szycia Maszynowego, 
k tó rym  każdy chętn ie  zap łaci dwa razy w ięcej, ja k  od r ę ­
cznego szycia; a  że dziś ten  tylko może nauczyć się szyć, 
k to  kupi M aszynę, lub zobow iążę się kontrak tem  na la ta  
w jak ie j Fabryce; przeto chcąc p r z y j ś ć  w pomoc, oznajmiam, 
że w lociu  lekcjach , za  um iarkow anem  wynagrodzeniem 
obowiązuję się wyuczyć szyć na  M aszynie i zupełnie obznaj- 
mić z ca łą  je j k o nstrukcją .—W iadom ość przy ulicy Leszno 
N er 656, S tróż miejscowy w skaże, od 8ej rano do loej i od 
2ej do 4ej po południu, (l 2,891.)

Do sprzedania Łóżko jesionowe,
oraz Sprzęty gospodarskie, kuchenne i m iedź. W idzieć 
m ożna codziennie od godz: loej z ran a  do -lej z południa; 
w domu po-K arm elickim  pod Nrem  2677 przy K rakowskiem - 
Przedm ieściu i ulicy B ednarskiej położonym , w drugim  dzie­
dzińcu n a  dole, obok F ab ry k i R ym arskiej, (i 1,779.)

Przyjechali *!<» Wartuaw] i
Celiński K onst: Ob: z P apro tn i N r 1093; Dem bowski Mik: 

Ob: zR u d y  n r i3 5 5 ;  Dmochowski Leon Ob: zB u rca  N r 1 06 6 ; 
X iądz Kosowski Hen: R ek to r A kadem ji Duchownej z W ło ­
cław ka n r  1863; Luhow ski Hen: D oktor z W łocław ka n r  6-25.

W y j e c h a l i « G linka Jó zef Ob: do Sobanic; Jełow icki 
Stan: Ob: do Siedlec; Kom irowski M ichał Ob: do K raszew a; 
Kam eński Jó ze f Assesor Koleg: do Grodna; Skrzyński Cy- 
p rjan  Ob: do Załusk; Sadowski J a n  Ob: do Moszczennicy.

P r z y j e c h a l i  K o l e j ą  ż e l a z u ^ » F a jd e r Am adeusz 
Adwokat i F e tu  Ant: U rzędnik z B ruxelli n r  634; M inhej- 
m er Adam D yrek tor O rkiestry z W iednia n r 1628; Potuli- 
c k iR n - Hr- zK rakow a N r 613; R ulikow ski Hen: Ob: z G dań­
ska n r 1 2 5 7 ; W łodek  Rom an Ob: z K rakow a n r 6-25.

Wyjechali kolęją żelazną) Klem ensowski Lud; 
Ob- do Niemiec; Kokeli Jó ze f Obrońca przy R adzie S tanu  
do Drezna- L ubelski F ilip  D oktor do Akwizgranu, M ielżyń- 
ski Józef H r: do Poznania; Szymanowski F rau : Ob: do 
B erlina  _______ _

SAarety, Omnibusy i Poczty W ozowe
Ju tro  odchodzą l A a r e t y .  do Brześcia L it: o godz: 1 l e j  

rano- do L ublina o le j po południu; do K ielc o 6ej p o p o ­
łudniu- do Suw ałk o 2ej po południu .— Omnibusy: do 
R adom ia o loej rano; do L ub lina  o 6ej po po łudniu ; do 
Sochaczewa o 6ej po południu; do B rześcia L it: o 7ej po 
południu. — Furgony: do Zam ościa o 8ej rano; do K o­
wna o 8ej rano. .___________ _

ŻEGLUGA PAROWA.
W V J A Z li

_ „  _ *  W a r s z a w y  t l o  P l u c h a
o godz: 7mej rano, co dzień, wyjąwszy N iedzieli; z W arsz a ­
wy do Płocka i z P łocka do C iechocinka o godz: 7mej z rana, 
co Poniedziałek, Środę i P ią tek ; z C iechocinka do P łocka  i 
W arszawy o godz: 8mej s  rana, co W torek , Czwartek i So­
botę; z Płocka do W arszaw y co dzień o godzinie 5tej z rana, 
wyjąwszy Poniedziałek. — P t t r o p l y n y  S p a c e r o w  . 
Co Środa i N iedziela: we Środę n a  Saską Kępę K e p ę : 
3ciej po południu; w N iedzielę na  Bielany i * K 0(j 
na Bielany od godziny lszej po południu, na 1 
godz: lo te j z rana.
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Uodntkon e Wiadomości Bieżące.
— (Art: nad:). Wkrótce wyjdzie na widok publi­

czny książka, pod tyt: Manuel de Conversation Fran- 
caise redigć d’apres les meilleures sources et la propre 
experience, czyli Przewodnik do konwersacji języ­
ka Francuzkiego, z najlepszych źródeł opracowany 
dla niższych i wyższych pensji, przez Wiktoryna Zie­
lińskiego.—***

— Rodzice chcący zyskać dla swych córek od 9ciu 
do IStu lat wieku, dogodności domowej edukacji pod 
przewodnictwem Nauczycielki posiadającej najwyższe 
stopnie naukowe i przy koszcie mogącym przy wię­
kszej liczbie kandydatek zejść na bardzo mały sto­
sunkowo, raczą zgłosić się lub przesłać swój adres 
pod Ner 472 przy ulicy Żabiej (dom Ord: Zamojskiego 
pod Nr 34 mieszkania. (12,962.)

— (Art: nad:). But to niezawodnie fundament, a cóż 
dopiero but myśliwski. Otóż widząc myśliwych za­
kłopotanych, gdzie tego towaru najlepiej nabyć, ra ­
dzimy icn, aby jako myśliwi udali się do Suchego lasu. 
Żart na stronę, ale w posesji przy ulicy Długiej poło 
żonej, a która ab antiąuo nazywa się Suchym lasem 
(Ner 546), istnieje bogaty magazyn obówia P. Linde- 
man, w którym obokMęzkich i Damskich, najwykwint­
niejszych lakierków i nielakierków, znajdują się stosy 
butów polowych z Juchtu, końskiej skóry, lakierów 
groszkowanych i tym podobnych. Znajdą tam wyborny 
towar i myśliwi wygodnisie, i myśliwi eleganci, i na­
reszcie owi sumienni myśliwi, co niecofając się przed 
potężnym juchtowym butem, śmiało rzec mogą: „Su­
che w boru szyszki, to nasze poduszki; mokra w wo­
dzie trzcina, to nasza pierzyna*.—D.

— Kijowski telegraf donosi, że w majętności Xięcia 
Barjatyńskiego w Drabowie, w tych dniach był pożar, 
który ogarnął obszerną i piękną fabrykę lnianą wraz 
z znacznemi zapasami tkanin i lnu w r. z. zebranego. 
Nic nie można było uratować, tak ogień był szybki. 
Strata w samem włóknie i t. d., wynosi rs. 140,000. 
Przyczyna pożaru dotąd niewykryta, na pewno tylko 
wiadomo, że pożar wszczął się wewnątrz fabryki.

— W nocy z dnia 21 na 22gi Lipca, w Powie­
cie Kijowskim, straszna powstała burza z gradem 
wielkości orzecha. W niektórych miejscach grad leżał 
na % części arszyna i przetrwał do drugiego dnia, 
Najwięcej ucierpiały wsie: Bugajewka-wielka, Oham- 
byków i inne. (Kijowi.)

— W Berdyczowie zawiązuje się klub bez różnicy 
stanów. Założyciele wybrali już z pomiędzy Członków 
•5ciu Chrześcjau na starszych, 5ciu Starozakonnych. 
Opłata rocznie wynosi rs. 15. (Kijowi.)

Ostatnie Wiadomości.
lelegraray % Paryża dochodzą do 19 b. m. Cesarz i 

Cesarzowa opuścili tegoż dnia Strasbourg, udając się 
dla przepędzenia kilku dni do zamku Arenberg, gdzie 
powołują Cesarza święte wspomnienia. JJ. CC. Moście, 
odbędą tę podróż incognito.

Cesarz Austrjacki zjechał do Salzburga 19go o 5tej 
rano, i przyjmował Hr. Mensdorff-Pouilly. Przybyli 
tam także: Hr: Blome, P. Werther i Hr: Groeben, 
oraz P. Bismarck z Lordem Napier.- W  dniu 20b.m.

spodziewano się w Salzburgu Xięcia Heskiego i Króla 
Ludwika Igo Bawarskiego.

Król Pruski opuścił Gastein 19go rano udając sig 
do Salzburga. — Porozumienie się między Prusami 
a Austrją uważać można za fakt dokonny. (Ind. Bel)

Są do sprzedania

Firanki z amarantowego Adamaszku,
do 3ch okien, mogące służyć do jakiego Salonu, ja k  również 
Szal Turecki za um iarkow aną cenę. — W iadomość 
w Sklepie P. Z anders i Ska, róg ulicy Miodowej i S en a to r­
skiej. (12,523.)

m   ̂ O S O B A , pobiera jąca  nauki na  pensji w St. Peter-)} 
js sb u rg u , świeżo do W arszaw y przybyła, pragnie do ję -  
^ z y k ó w  Ruskiego, Niemieckiego, Fraucuzkiego, i mu-

fzyki, przyjąć miejsce G uw ernantki w domu R uskim  tu^ 
w W arszaw ie lub na prowincji: potrzebujący Nauczy- & 
cielki raczą się zgłosić do domu N r. 229, przy ulicy) 
.„„Mostowej le  piętro od frontu, wrazie n iezastania u s t r ó - ^  

^ z a m ie js c o w e g o . (12,534 )

Dnia 20go b. m., t. j. w Niedzielę, w Kościele po-D om ini- 
kańskim , czyli w przechodzie z tegoż na  ulicę Mostową, 
zginęła B R O S Z A  Z ł o t u .  Sum ienny Znalazca za sto so ­
wną nagrodą, jeże li żądać będzie, raczy oddać pod N r 237 
przy ulicy Mostowej, na 2gie p ię tro  od frontu. (12992).

Pies duży z rassy Chartów,
przyb łąkał się dnia isg o  b. m .; odebrać ga 

B a E w S ł  m ożna za udowodnieniem przy ulicy Długiej 
pod Nrem  586b, u P . Ilgner. (12,961.) ________________

Teatr BozmałtoAel. Dziś, Panna M ę ża tka .— S io
za  sto .

Teatr TWlelKI. Ju tro , W ioletta .
Bolina Szwajcarska. Dziś i każdego dnia kon­

cert B. Bilsego. Początek  o godzinie 6tej. Cena wnijścia od 
Osoby Złp. 1 gr. 10 (kop. 20 ). (8374.)

R k u rs i  S l i e ł d y  W a r s z a w s k i * * ! . — Dnia 21 Sierpnia 
r. b . : za obligi skarbow e loo rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 87 
k. i s 1/ , ,  dają rs. 86 kop. 63% ; aa listy zastaw ne 3go okre  u 
oprócz kup: za 15 rs. żąda ją  rs. 13 kop: 46% , dają  rs. 13 
kop. 4 3 % ; za nową Rossyjską pożyczkę prem iow ą z rokn  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają) rs  106 k. 50, dają  rs. 106 
k. 82/ a; M etalliki Lutow e żądają  rs. — kop. —, dają rs. 
100  kopiejek 25; M etalliki Sierpniow e — żądają  rs. — k o ­
piejek —, dają  rs. loo  kop. l6 2/3; za bilety B anku C esa r­
stwa żądają  rs. 92 kopiejek 50, dają  rs. 9-2 kop. i6 2/ a; 
za  akcjo drogi żelaznej vYarszawsko Bydg: po rub li sr. 
100, żądają  rs. 74 k. —, dają rs. 73 k. 50; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 78 k. 25, dają rs. 78 k .—; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają  rs. — 
k. — dają rs. 122  k. 2 5 ; aa akcje kolei żelaznej W arszaw - 
sko-Terespolskiej żądają rs. 101 kop. 75, dają rs. 101 k. —; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a ją rs . 102 k. — ; 
za  certyfikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 d a ­
ją  rs. 51 k. 5 0 ; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają  rs. 27 k. 
— (z kuponam i dają rubli srebnych 33 kop. 50 ); za  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: da ją  rubli srebnych 6 kopiejek 30; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
91 k. 25, dają rs. 90  k. 75; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs. —, dają  rs. 92 k. 50.

wnych kop: 9% .
Dnia 18 b. m , okowity próby 10, płacono za  wiadro od 

rs. 3 k . i3 3/ 4 do rs. 3 k. 18 '/,; za  garniec od rs. 1 k. 2 % 
do rs. 1 k. 4 .

W  D ru k arn i K urjera  W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej



DOBATEKdo KCRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 188
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d o n ie s ie n ia ., 
b a n k  p o l s k i .

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d  3 (15) W rze­
śnia i następnych, od godziny H ej z ran a , odbywać się bę­
dzie w Składach Bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, licy­
ta c ja  na sprzedaż wełny i innych tow arów  w B anku za­
s ta w io n y c h ,  a w właściwym czasie nie wykupionych.

S p rz e d a ż  odbywać sią będzie za  gotowe pieniądze, zaraz 
po przybiciu p łacić  się mające.

Y ice-Prezes, Rzeczywisty R adca S tanu,
(podpisano) S . S z e i n i o t k  

Naczelnik Kancelarji,
(podpisano) J .  M a k u l e * ’ 

(Dz. W.)
-  Xoworocznik Adresów i « gloszeiiw?.- 

11 Kalendarz Informacyjny na r°k
Upraszam y osoby chcące umieścić s w o j c  o g l o s z e n i a  w tcm 
użytecznem  dziełku, ażeby raczyły zgłosić się do wydawcy 
A. Dzwonkowskiego, ulica Miodowa N er 482 (nowy4) naj 
dalej do dn ia  t5go W rzes.u a  r. b d ruk  bowiem, Nowo™ 
czm ka luz rozpoczęty. M am y n auzie ję , ze . . .
W ogóle a stan  Przemysłowy i handlujący, w s j  \  
uzna całą  ważność tego wydawnictwa, i  ^  oasze usi o van a
wesprzeć zechce. Cena prenum eracyjna k s,‘̂ k ‘ " PV (fo n r >’ 
no wyiściu złn 4 (kop: 60). Odsyłam y po szczegóły do pro

spektu, k tó ry

in F a b rv k a  Papierów Kolorowych, |
0 exvstuiaca dawniej przy F abryce Obić Papierow ych W gog  
©A V ette r e t Comp:, po przyjściu na  własność podpisa-8  
C n y c h ,  przeniesioną została  do dom u W go G. W eiss,0 
5 N er 1 0 8 7  lit: E , przy ulicy M arjańskiej, m iędzy ulicam i : 5  

/.T w ardą i Pańską , gdzie odtąd  wszelkie zam ówienia n a /f  
Ojej wyroby Szano: Publicz: uczynić prosiemy. Q
8 J B e h a g h e l  et K e l m  (Nr 12,563). 5

e<=N a*żądanie pełnom ocnika Sądowego nieobecnych sukces- 
sorów oraz na  mocy upow ażnienia JW . P rezesa  T rybunału  
Cywilnego G ubernji W arszawskiej w W arszaw ie na  dniu 4 (16) 
C zerw ca r. b N r 4 9 9 0  wydanego, sprzedane zostaną przez publi­
czna  licytację w dniu 1 1  (23) S ierpnia r. b. o godzinie lo te j 
z rana  rozpocząć się m ającą 1 dni następnych, przed  podp i­
sanym  R ejentem , we wsi P .eczyskach Okręgu Czerskim  po ło ­
żonej odbyć się mającą, ruchomości do spadku po ś. p. X. J a -  
n ie  Plewczyńskim  należące, jako  to: meble, garderoba, b ie ­
lizna pościel, konie, bydło rogate, sprzęty  domowe, kuchenne
1 tym  podobne. A to za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu, 
u łacić  się winne, o czem m ających chęć kupna zawiadam iam , 
w Grójcu, dnia 2  (M) S ierpnia 1865 roku  — R ejen t Okręgu 
Czerskiego W . M. S i k o r s k i .  (D. W.)

Mm Rodziców ■ Prowincji A
»  Osoba pow ażana płci żeńskiej, M atka Rodziny, nió-®' 

Jaw iąca k ilkom a językam i, znana ze swej tioskliw ości dla »  
Dzieci, podejm uje się przyjąć na s tó ł 1 stancję l Tc z n | , »  
za bardzo um iarkow aną cenę; k tó rzy  pomimo wszelkich f f  
'wygód i ćwiczenia się ciągłego w językach, będą mieć n a d *  

- s o b ą  K orrepety tora  w domu i doznawać M acierzyńskiej *  
&  opieki, oraz mogą uczęszczać do Gimnazjum, od k tó r e g o \  
% o kilkanaście kroków m ieszka.—W iadom ość osobiście lu b |[

Clistownie franco, przy ulicy M arszałkowskiej N er 1370, »  
w H andlu  P. Dąbrow skiego, trzeci dom idąc od S ask iego*  

^ O g ro d u . (12,064.)

Operacja Nagniotków,
bez dotkliwych bólów i bez użycia chirurgicznych in stru ­
mentów, odbyw a się z ran a  od godziny loej do le j ;—po po ­
łudn iu  od godziny 3ej do 6ej, w H otelu Paryzkim  n a  lm  
piętrze , N r lokalu 43. — T am że je s t  T y n k t u r a  jV »- 
sniotkonn, wraz z Instrumentem do nabycia, 
za pom ocą którego, m ożna samemu sobie Nagniotki wydo­
być. Cena 7 Złp. — jednocześnie udziela się Szan: P ub li­
czności objaśnienie do użycia tychże. — Na żądanie oddają 
się wizyty domowe. Operacje biednym udzielam  bezp łatn ie. 
NB. Pobyt mój tu ta j trw ać będzie krótko.

J»I. 8 P I E L M I 1 V ,  Chemik z Agram (w Kroacji).
(12744).

Rodowita Francuzka,
w tych dniach przybyła, nie posiadająca języ k a  Polskiego, 
pragnie uplacować się w jak im  porządnym  domu. — T am że 
mogą być udzielane lekcje w domu lub za  domem W ią- 
domość pod N rem  2679a, ulica B ednarska u  właścicielki.

(12967).

, Uw iadam ia się, szanownych Panów  A rtystów  
^ Z B I A R Z Y ,  iż są do nabycia wszelkie przyrządy i na-J 
Sąrzędzia nieodzownie potrzebne, do pracowni skulptor-y 
SBskich, takoż znaczna ilość odlewów na bronzach Anty-b 
gezn y ch , średniowiecznych i naturze. W iadom ość po-J 
r«wziąść m ożna u  S tru ża  w domn Rządowym, przy ulicyS, 
JnKrólewski£j N r 1076. (12787). 5

Idąc Nowym Światem około godziny 7ej wieczo­
rem  od Izby Obrachunkowej do Foxalu  i przecho­
dząc na drugą stronę ulicy, zgubiono Z E G A R E K  
Złoty grawirow any, z E m alją, N iezapom inajka, k il­

k a  L isteczków  rozruconych, T ulipan i R óża uszkodzona; 
K operta  po otworzeniu za nadto pochylona w tył. U prasza 
się Łaskawego Znalazcę o złożenie takowego Zegarka, p o ­
nieważ, on stanowi pam ią tkę , za nagrodą Rs. 1 0 , na ulicę 
Nowy-Świat pod N r 12 nowy, do m ieszkania H. S tarzyńskiej.

(12904).
Ostrzega się, iż bez piśmiennego z e ­

zwolenia Dzierżawcy D óbr D a w l d y ,  polo 
nać nie wolno, a to pod u tra tą  fuzji i 
psów. — Dawidy dnia 15 Sierpnia 1865 r.

(12957). 
O S T l t Z E Ż E A I E .

Zagubione zostały Listy zastawne lit: C,
n a  K s .  150, Nra: 32,727, — 50,161, — 53,662, — 56,497, 
6 2 ,2 6 7 , 78,846 i l i t :  O  n a  I« S . ? S ,  Nra: 91,234, 95,303, 
1 0 5 ,5 0 0 , k tó re  to L isty  zostały zastrzeżone w D yrekcji To- 
warz- Kred: Ziems:, i prócz tego dwa L isty  lit: C , na  K s .  
150 N r . . .  ■ (12951).

Potrzebny jest Nauczyciel na wieś,
o 7 mil od W arszawy, do dwóch Chłopczyków, do Klassy 
2ej i 3ej sposobiących się; — winien żądający objąć te  obo­
wiązki dać dostateczną rękojm ię dobrego w ,przeszłości p ro ­
wadzenia się. W iadom ość przy rogu ulic Żelaznej i C hło­
dnej N r 9 2 6 b, u gospodarza domu. (12865).

Do sprzedania za um iarkow aną cenę,

Ładny Powozik, lekki,
do m iasta, z jednej z lepszych fabryk  Warszaw: 

pochodzący. W iadomość: ulica Chmielna N r 15 31 a, w mie­
szkaniu N r 2 , od godziny 2ej do 4ej po południu.

(i 2966)..

Winogrona Węgierskie
kuracyjne, nadeszły  do H andlu W in i T o ­
warów Kolonjalnych, pod firm ą ,1 .  S u r d y -  

howski, dawniej W. H em pel przy ulicy Długiej obok 
Cerkwi, N r 590. — T enże H andel poleca się z doborem 
Win W ęgierskich, F rancuzkich  i innych, ja k  niemniej i 
Towarów Kolonjaluych, po cenie nader umiarkowanej.

(12743). 
_erakiel* K u­

racyjnych , pierw szy transporty
MIMICKOY W ęslerłki*1'

-’acyjnych, pierwszy tra r  t 111 
do H andlu W in i Delikatesów, 
S t ę p k o w s k i e g o ,  (i 2,4S8.J

nadszedł
Antoniego
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J e s t  do  sp r ze d a n ia :

Majątek ziemski w glebie pszennej,
z  I i a s e m  p r zech o d zą cy m  je g o  p o tr z e b y , w raz  z  in w e n ta ­
r ze m , p o rzą d k a m i, o raz  c a łą  k r e sten cją . Z a lic zy ć  p o trz eb ą  
2 0 ,0 0 0  R u b li sr. M a ją te k  te n  d og o d n y  j e s t  do p o d z ie le n ia  
n a  czę śc i . W ia d o m o ść  w  d om u  N r  14 4 3  p rzy  u licy  W ie l ­
k ie j ,  n a  d o le  n a  lew o , od  fro n tu . (1 2881).

*  Leclerc M A l i C K Y C I E Ł  języka Francu-§  
|zk iego  w szkołach publicznych, pragnie przyjąć najg 
^mieszkanie i stó ł kilku uczniów, w wieku' od latjt 

J8m iu , którym obok wszystkich wygód i wykładuS  
gn auk  szkolnych, zapewnia się opiękę rodzicielską.^  
^W iadom ość w domu Nr 2794, na drugie piętro od§  
gfrontu, ulica Oboźna, poniżej źródła, w domu Drze-St 
św ieck iego . (12,854.) §ś

W  d n iu  16 (28) W r z e ś n ia  r. b , ja k o  te r ­
m in ie  o s ta te c zn eg o  p r z y są d ze n ia , sp rze d a n ą  
b ę d z ie  p rz ez  p u b liczn ą  lic y ta c ję  w d ro d ze  d z ia ­
łó w  n i e r u c h o m o ś ć  w W a r sz a w ie  
pod  N r  852  p rz y  u licy  O grodow ej p o ło ż o n a ,  

N ie ru ch o m o ść  ta  zn a jd u je  s ię  n a  g r u n c ie  e m p fite u ty -  
czn ym , ob ejm u je  ło k c i k w ad rat: 4 0 5 9  i  sk ła d a  s ię  z  dom u  
fro n to w eg o  d rew n ian ego  o p a r te r ze , c z te r e c h  ta k ic h ż e  o f i ­
cy n , a  n a d to  z  d w óch  o ficy n  m a siw  m u row an ych , d a ch ó w k ą  
i  b la ch ą  ż e la zn ą  k ry ty ch , tu d z ie ż  S ta jn i i in n y ch  z a b u d o ­
w a ń  g o sp o d a rsk ich . L ic y ta c ją  o d b ęd z ie  s ię  w m ie jscu  z w y ­
k ły c h  p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  C yw iln ego  w  W a r sz a w ie  o godz: 
4ej z p o łu d n ia , i r o zp o cz n ie  s ię  od  su m m y R s. 8 ,3 5 2  ja k o  
sza c u n k u  p rz ez  b ie g ły c h  u sta n o w io n eg o . W a r u n k i s p r ze d a ż y  
i  s z c z e g ó ło w y  o p is  sp rzed a ją ce j s ię  N ie ru ch o m o śc i N r  852 , 
p r z e jrz e ć  m o ż n a  w  K a n c e lla r ji P is a r z a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  
3g o  tu d z ie ż  w K a n ce lla r ji A n d rzeja  B r z e z iń s k ie g o  M o cen a sa ,  
s p r z e d a ż  p o p iera ją c eg o , p rzy  u lic y  P o d w a le , N r  497a .

(1 2933).

ES S i l i  
10

W  d o m u  IV i- U l i c  w  A l e i  I J a -  
z d o w m h i r j ,  są  do  n a ję c ia  z a ra z  lu b  o d i

r  rn H

Śgo M ic h a ła  r. b . ROŻNE LOKALE a  m ian ow icie: \
CAŁY 1)018 piętrowy z  w sz e lk ie m i w y g o d a -1  

darni, S ta jn ią  i  W o zo w n ią .
MAŁAT DOMEK o d w óch  Pokojach w s u - |  

te r e n ie . |
3 Pokoje K a w a le r sk ie  n a  2m  p ię tr z e . 1
3 Pokoje z jP a s s a ż e m  o b szern y m  B a lk o n e m , K u -4 

ch n ią , D rw a ln ią , n a  lm  p ię tr z e . j
W ia d o m o ść  n a  m ie jscu  u  s tr ó ż a . ( 1 2 1 6 2 ).

D o  sp rzed a n ia  
30 Krów d o jn y c h , 10 Wo­
łów m ło d y ch , z d a tn y ch  do  r o b o -  

. ™ ty  i  n a  r z e ź ,  pare lioni ro - — _ ™ . — _
s  yen , k arych , p o w o zo w y ch , Ogier 4 -le tn i siw y. — W ia d o -  
m o sc  °  i s  w io rst p rzy  s z o s ie  z a  r o g a tk ą  J e ro z o lim sk ą  we  

u D z ierża w cy . T e n  F o lw a r k  m o ż e  b y ć  od-stąp ion j' zaraz
k resten cją . . ( 12,9 3 7 .)'

z  ca łym  in w e n ta r z e m  ż y w y m  i m artw ym  1

Sprzedaż Tryków,
rassy Ncgretti,

Faiw-oP3,1 We  ̂ O w czarn i B o c z k i D o m a r a d z k ie , w  
p o w ie c ie  Ł ow ick im  p o m ięd zy  m ia sta m i P ią tk ie m  i G łow n em  
p o ło ż o n e j ,  r o z p o c z ę ła  s ię  z  d n iem  l5 y m  S ie r p n ia  r. b. Try­
ki o d z n a cza ją  s ię  szcz eg ó ln ie j p ię k n ą  b u d o w ą , d ob rym  p o ­
r o stem  1 w ie lk ą  w y d a jn o śc ią  w e łn y ; -  „ raz  j e s t  do s p r z e ­
d a n ia  2 00  Macior z d a tn y c h  d o  p rzych ów k u  i 100 J a g n ią t  
teg o ro cz n y c ji z im o w y ch . D o m in iu m  B o czk i D o m a r a d z k ie  
p o ło ż o n e  p o m ięd zy  3m a  sta c ja m i K o le i Ż ela zn ej, ja k o  to: 
Ł o w icz em . R o g o w em  i P n ie w e m , o 2 V2 o d leg łe . ( 9 1 1 0 ).

CYGARA.
FABRYKA K. KUCRCZYŃSKI i Komp:,

n a d e s ła ła  z  R y g i tra n sp o r t  
C Y G A R ,  w y łą c z n ie  n a  c a łe  K r ó le s tw o : m ię d z y  in n e m i  

is to tn ie  dob re  gatu n k i: 
p o  6  g r o s z y  T r o n r o s  T r a b t i c l l l o s » A r t l v i -  

d a d ,  D .  lY r  3 .
» *  » C o l o r a d o *  i  I n d i a ,
j  *  >1 T e l i o ,  P l a n t a d o r ,  P r ł n z a d o * .

P a s s a t i e n i p o ,  P r o g r c s s o .
» ®  n T r a l t u e o s .
» 1 ®  n K e g a l l a  l ' l o r a ,  C u b a  T r a b u -

r o s ,  C a b a n a * ,  H a n a n u a  I l - a .
„ A 3  n Hawanna I - a  i  ty m  p o d o b n e .

W s z y s tk ie  g u tu n k i p a k o w a n e  p o  I O ,  3 5  i I O O  s z tu k .
J .  K O S E Y B Ł I M ,  

S K Ł A D  C Y G A R  H A W A Ń S K IC H  i in n y c h  W y ro b ó w  
T a b a czn y ch , ob ok  R e su r s y  K u p ie ck ie j 4 7 1 B . (1 2 0 8 9 .)

. Ho Składu _j  s t a i y i s ł a w a  b a i m a y y , i
\  w Warszawie, Ib

Cp rzy  u licy  E le k to r a ln e j , N r  795 , n a d sz e d ł T r a n sp o r t:  \  
a) CEMEIYTII Angłel*kiego Portlandz# 

#kiego Robinsa et Comp:. \

C b) CEGŁY Ognio-Trwałej Augieistkiejf
/w

5/ c) WĘGLI Kamiennych Angielskich^ 
\H 01v11lskicl1. §

C d) STAŁ! Krsoroncj Angielskiej. \

C e) TEKTIIRY Kamiennej do pokry-# 
wanla dachów. \

# f) CEIlVKIOgnio-Trwalej Angielskiej.v 
\  (N r 4 1 3 ). 1

P o s ia d a ją c  z n a c zn y  z a p a s  szkieł do Zegar­
ków, w p raw iam  ta k o w e  z a  c en ę  z n iż o n ą , to  j e s t  
p a ten to w e  i  k o lo ro w e  po  z ło ty c h  2 , a  b r e g e to w sk ie

  p o  z łp : 1 gr: 10 , z  d o d a n iem  m a rk i. N iem n id j u -
sk u te c z n ia m  w sz e lk ie  r ep a ra c je  Z eg a ró w , Z eg a rk ó w , S z k a ­
tu łe k  lu b  T a b a k ie r e k  g ra ją cy ch , z a  u m ia rk o w a n e  w y n a g r o ­
d z e n ie ,  d o k ła d n ie  i  n a  cz a s  u m ó w io n y . —  U lic a  B ed n a r sk a  
N e r  267 7, Jan Biedrzycki, Z eg a rm istrz . (1 2 ,8 9 8 .)

Nauczyciel wykwalifikowany,
ż y c z y  u d z ie la ć  le k c je  p ry w a tn e  lu b  k o r r ep e ty c je , ta k  p r z e d ­
m io tó w  S z k o ln y ch  j a k  i ję z y k a  F rancuzkiego i  N ie m ie c k ie ­
go . —  U p r a sz a  s ię  o z o s ta w ie n ie  a d resu  p rzy  u lic y  N o w y -  
S w ia t N e r  1309  u S tró ż a . ( 12 , 9 3 5 .)

Uczeń Klassy 7ej Gimn: 2go,
ż y c z y  s o b ie  u d z ie la ć  korrepetycje2 lub  leke|e p r y ­
w a tn e . S z a n o w n i R o d z ic e  lu b  O p iek u n ow ie , r a czą  z o s ta w ić  
a d res  w  D y stry b u c ji P . L ew i, p rzy  u lic y  N o w y -Ś w ia t w p r o st  
Ś to -K r zy z k ie j N r  1 3 1 7 . (1 2 8 8 3 ).

J e s t  do  sp rze d a n ia  p rzy  u licy  N a le w k i p o d  
N rem  2 2 4 2 , w o fic y n ie  praw ej n a  le m  p ię tr z e  N r 

8 m ie szk a n ia , n a s tę p u ją ce  rze c z y , ja k o  to: S z a l  fra n cu zk i 
i  w e łn ia n y , Chustka i C h u steczk i w e łn ia n e , Bielizna 
s to ło w a , g a rn itu ry  i p o jed y n cze  O brusy, S e r w e tk i d e ser o w e  
b ia łe ,  R ę cz n ik i, P e le r y n k i w łó c zk o w e , B lu z k i w e łn ia n e  i j e ­
d w ab n e  , dw a P a r a s o le  je d w a b n e  o 1 2 u k w a te r k a c h , z im o ­
w e  Okrycia, K a fta n y  k o r to w e , P a lto c ik i k o r c ik o w e  i  j e ­
d w ab n e, o d  lo u  do 17u R s , Burnus le tn i ja s n y , w sz y s t­
k o  to n ow e. O raz w  te m ż e  sam em  m iejscu  n a b y ć  m o żn a  
l iK A iY O J L I I Y ,  p o d łu g  n a jśw ie ż sz e g o  fa so n u , z a  nader 
p r z y stęp n e  cen y . ( 129 5 2 ).



G ł ó w n y  S k ł a d  n a  c a ł e  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKICH

M A S Z Y N  DO S Z Y C I A ,
i  F ab ry k i POLLACK SCHMIDT e t Gomp:,

»« Wowym Świecie, w b P»la«« "* A Zamojskiego, Wr I345a (ttS) 
j  S , , „ | a  budowane według systemu W heelera i Wilsona w New-Yorku, mającel

Posiada J f IA S ® V ! \Y  u czasach zaprowadzone w nich zostały znaczne ulepszenia praktycznej
# t a k  S “ I S S  Fabryka wyrabiająca to
gwj.Wdi. )StttnaV/U iiui«rvj-
*1 A m erykańskich, " lv*"tH0'h'k»iaćh.
•rozpow szechniła  Wyr°b? z® 3 że ponieważ w ciągu ostatnich kilku tygodni skutkiem prędkiego rozkupy-^
B  ■ f u ”  j  i l  transportów  nie był w możności zadosyć uczynić wszechstronnym żądaniom, przeto, odtąd potra-^ 
Et wania nadchodzących tr  PV każdej chwili dostarczać Maszyn wszelkiego rodzaju, hez przykryć, z przy-^
« a j ą c  d o t y c h c z a s o w e  zap gzkatułami) w szafach, biórkach i t. p. Maszyn złoconych, inkrustowanych i wybija-j
m kryciam i pół-szkatHlo . . e mó„[ natyChmiastowo uskuteczniać wszelkie zlecenia. i
Ufnych atłasem; zamieszkałym na prowincji nabywanie tych Maszyn, Główny Skład otworzył w każdym-

f z  większych miast* Królestwa AgenUiry ^ y m"ńgkieg0 w Lublinie.

S , G. Heymana w Kaliszu.
”  H. Arndta w Kielcach.

,, W. Elsnera w Łodzi, 
w  „ M. Lewińskiego we Włocławku,
m  „ Kiihnasa w Płocku.
B  „  L. Goldschmida w Chełmie. . ^

™ i iTabrvka iak i firma Składu Głównego za dobroć Maszyn poręczają, dodając że nauka odbywa się pod^ 
m  u/minictwem Panien w Składzie Głównym wykształconych i na ten cel po Agenturach porozsyłanych. \

p̂rzewodniej aBmoinym Glówny Skład daje Maszyny na spłaty ratami miesięcznemi^
B « a  czas zależący od um ow y, za sto sow n em  p oręczen iem  

^  k Amiai*ATiTpln di i.nmn

Skład Materjałów Piśmiennych
J . Funka.

,.,n,b/ił teraz wvrób biletów wizytowych, z czarnemi litera­
mi w sposób dla Szanownej Publiczności nader dogodny, po­
dejmując się dostarczania takowych, nawet w ilości bardzo

małej ita k : biletów wyrabia za złp. i
20 u i? ” 1 ^r ' 20
30 » n ’> 2
50 „  11 ” 3

100 „ ,1 u 5 . .
t „dzież 100 biletów wyciskanych, z literami białemi wy- 

iio .ni *łn s _ W  tymże składzie dostać można looarku - 
PU “  ler„ listowego z cyframi i 50 kopert za złp. 2 gr. 
foy z ł p 3 gr 10 złp. 4 i t .  d.—tudzież kajeta, reisceigi, far­
b k i wszelkie utensylja dla młodzieży P° cenach
najprzystępniejszych.— Ulica Żabia, Nr 949, wprost bramy

S l S *  Do najęcia od S-go Michała •:
^ L O H A Ł ,  składającjr się  z Salon iku , 4ck  P o -g  

K uchni A ngielsk iej, Góry, D rw alm  1 P iw ni p* 
cy. B liższe  szczegó ły  pow ziąśc oiożna na miejscu,: 
'przy ulicy Granicznej N r 1077 L it. L. w prost Ba- 
jzaru obok A pteki. ___  (1 2 6 9 8)

PASTYLKI PIERSIOWE.
Ze soku głowiastej Sałaty i laurowych liści, są to wybor­

ne Cukierki złożone z dwóch substancji znanych w medycy­
nie ze swych własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach katary uporczywe- 
Cukierki te łącznie z Syropem z Nadfosforonu W apna, uży­
wają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu połączonego zod-

plX a ć mmożn°a1we '‘wszystkich Aptekach Cesarstwa i K ró­
lestwa, oraz w Kijowie w Aptece Wgo Neeze. Nr 318).

o dawaniu lekcji kroju Dam skiego.#
1 •     - l. nnAt, nniuiortnivne Qfimintwnn *

d w a  m ag le ,

s  Niżej podpisany mam honor zawiadomić Szanowną g  
M Publiczność, iż udzielani lekcje kroju Damskiego, t a k \

> w domu u siebie jakoteż i po domach prywatnych, za g  
cenę bardzo umiarkowaną: lekcje udzielane są grunto- \  

£  wnie po Krawiecku, zaręczając, że za wzięciem lo c iu #  
g  lekcji, zupełnie można się wykształcić w kroju; przy- g

>tem przyjmuje wszelkie roboty Damskie, wykończyć \  
obowiązuję się na czas umówiony, oraz przyjmuję sta- 2/ 
Jfr re Palta i Okrycia do przerabiania na nowy fason i \

> wywabienia plam; tamże potrzebne są P a n ien k i W
do nauki, mogą być umieszczone na stół i na stancje.

\  Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczno-
£  ści, mieszkam przy ulicy Leszno Ner 675, wprost Kon-
/  sumpcji.—J ó z e f  B u sz ty ń sk i. (12,350.)

—  —  —  —  — -  -  -

z wszelkiemi do nich przyrządami, są do sprze­
dania razem lub pojedynczo, z mieszkaniem lun 
bez. przy ulicy Wróblej pod Nrem 2876.

’ 1 (12278).

P  A M N A
zdolna do nauki s z y c i a  k a m a s z y  na masz,jme, 
znaleźć zatrudnienie w Zakładzie u podpisan g > 
ga Nr 557.— H J e l n p e i l .  (12371)-



B A I H  P O L S K I .
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 12 (24) 

Sierpnia r. b. o godzinie l le j  z rana, odbywać się będzie 
w Sali Posiedzeń Banku Polskiego, licytacja  in minus, 
przez deklaracje opieczętowane, na wykonanie roboty b ru ­
karskiej w dziedzińcu gmachu oraz w obrębie Magazyuu 
Bankowego przy ulicy Nowogrodzkiej,

Mający chęć podjęcia się rzeczonej roboty, winien zło­
żyć w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, deklarację opie­
czętowaną na ręce JW . Prezesa B anku, i do takowej dołą­
czyć kwit na vadjum w kwocie rs. 50.

W arunki do licytacji oraz wzór do deklaracji przejrzane 
być mogą każdodzienuie w Sekretarjacie Banku.

Warszawa dnia 5 (17) Sierpnia 1865 r.
Vice Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu,

(podpisano) S. Szemiotl*.
Naczolnik Kancelarji,

(podpisano) J .  IT E a k u le c .
(Dz. W.)

W dniu 16 (28) Sierpnia) r. b. o godzinie loej z r a ­
na, odbędzie się w Kancellarji Szpitala Dzieciątka Jezus, 
licytacja głośna in minus, na dostawę 5,000 łokci Taśmy 
na bandaże dla chorych w tutejszym Szpitalu, od ceny 2 ' /2 
kop. za jeden łokieć. W arunki do tej dostawy przepisane, 
przejrzeć można w Kancellarji Szpitalnej każdodziennie, 
wyjąwszy Święta. (Dz: War.)

Wieś Jankowice,
milę od stacji Kolei Żelaznej Rogów w Powiecie Rawskim 
położona, ogólnej przestrzeni gruntów dworskich włók 14 
mająca, w gruntach dobrych, z odpowiedniemi łąkami, wy­
starczającym ląskiem na swą potrzebę, obszernym stawem 
i młynem, przynoszącym 1000 ti. rocznego dochodu, dwo­
rem i budowlami gospodarskiemi, raurowanemi; ostatecznie 
już urządzona i od gruntów włościańskich odseperowana, 
do sprzedania. Wiadomość tamże, u dziedzica. (12897).

Do sprzedania:
C u k i e r n i a  przy jednej z ulic pryncypalnych z wszel- 

kiemi utensyljami.
Handel korzystny od la t przeszło 30 exystujący, z po­

wodu słabości Właściciela.
Wauezycielkii do początkujących dzieci, poszukuje 

miejsca za stół i mieszkanie.—Wiadomość w Kantorze Z le­
ceń Karczewskiego N er 388 Krak.-Przedm ieście, w pałacu 
dawniej Tarnowskich. (12,629.)

Jest do sprzedania

p f f c f  Klacz kara, rosła i zdrowa,
g j BaB t ftriL z całym zaprzęgiem na pojedynkę; również 
W óz na żelaznych osiach mało używany. — Wiadomość 
przy ulicy Nowolipie Ner 2468 przed placem Szpitala Ewan­
gelickiego, u Stróża Józefa. (12,918.)

W blizkości Kościoła Śgo Alexandra, jes t nie wielkie, 
ale bardzo wygodne i schludne

Mieszkanie dla małżeństwa,
bezdzietnego lub też z nieliczną familią, do najęcia od Śgo 
Michała r. b., z warunkiem, aby wynajmujący zajmował się 
meldunkami, a za to będzie sobie miał część komornego 
odstąpione. Bliższa wiadomość w Drukarni K uriera W ar­
szawskiego. ( \ 2958).

j Sk  . Do sprzedania 1 > W A  Ł Ó Ż K A  
jesionow e, dobrej roboty. W idzieć rno- 

Pfzy rogu u lic Twardej i Pańskiej 
N r 1223, w H andlu korzennym . (12955 ).

Dwa Magle Angielskie,
w dobrym  stanie, w m iejscu bardzo korzystnem , 
z powodu wyjazdu, są  do sprzedauia przy ulicy T rę­
backiej N r 640. (12956). } 7  C

O S O B Ą , w średnim wieku, posiadająca iezvki- P olsk i 
Francuzki 1 Niemiecki, oraz nauki klassyczne, pragnie u 
dzielać lekcje na godziny, za stancję i stół, albo za pienię 
zne wynagrodzenie; przyjęłaby także obowiązki Guwernań 
tk i stałej w domu prywatnym w W arszawie lub na nrowin 
cji. Wiadomość w Kantorze Zleceń Karczewskiego i Suół 
ka, ulica Krakowskie Przedmieście Ner 3S8 . (1 2 ,9 3 3 .)

Student Szkoły Głównej,
-V wysokim stopniu język Ruski, życzy sobie za 

wynapn,dzeniem dawać lekcje Uczniom do klassy VIlej, iak 
1 Ucz“iom Gimnazjum R uskiego.-W iadom ość w d o  

oicwicza Ner 2656/7C , ulica Hoża, na lszem piętrze.
~  . (12,917.)

Korrepetycje pragnie udzielać
? ^ ‘ly ™?"*ł o ,T S e k ’ ukończył w tym roku siedm
iuass w Warszawie. Wiadomość w mieszkaniu pod Nrem 
otym, na Nowolipiu Nr 2416. ( 12869).

i
, N A U C Z Y C I E L
#  lat kilkunastu w swoim zawodzie pracujący, mając S  
l h j eS-Z(iZ°  godzin dziennie niezajętych, pragnie u- «  

dzielać w takowych L e k c j e ,  a mianowicie w języ- C  
kach: N iem ieckim , Francuzkim i Ł a c iu -#
sk im , oraz H u z y l i i  na Fortepjanie. \

Osoby życzące z niniejszego ogłoszenia korzystać, €

> raczą się zgłosić do domu Wgo Krupeckiego Ner 1776a /w  
przy ulicy Sto-Jerskiej, Ner 26 mieszkania. (12,351 .) C

Francuzka, mająca patent
z ukończonych nauk i posiadająca w  wyższym stopniu m u -  

życzy sobie udzielać l e k c j e  na godziny. Ulica 
Krochmalna Nr 1007, w podwórzu na 2m piętrze, drzwi 
Nr 17. (12866).

Przy ulicy Leszno, pod N r 726ab, jes t do 
sprzedania:

Garnitur Mebli,
składający się z 6u Krzeseł, 2ch Foteli, Stołu o jednoj no­
dze i Kanapy kozetowej, z wybiciem adamaszkowym pąso­
wym. Wiadomość u P. Siennickiej, w podwórzu po prawej 
stronie. (12870).

Je s t do sprzedania:

Bryczka jednokonna,
na żelaznym spodzie, bez wierzchu, używana, Faetenik 
z wierzchem, na jednego i parę koni używany, Karetka 
lekka, używana, oraz Faeton lekki, nowy, wszystko za 
przystępną cenę. Wiadomość u Kowala przy ulicy Śto-Jer- 
skiej Nr 1776, wprost Ogrodu Krasińskiego. 12950).

Rzepaki zimowe prawdziwe Hollender- 
skie i Żyto Seelandzkie,

otrzymał Dom Handlowo Komisowy Nasion i Narzędzi Rol­
niczych, A. KodUiewicz, ulica Miodowa Ner 492 .

~  (12,703.)

Drzwi do Wozowni,
skrzydeł 5, mocnych z okuciem bardzo silnem ; oraz kilka 
sążni k a m ie n i  b ru k ow ych  do sprzedania— W iado­
mość u Rządcy domu Ner 411, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście. (12,853.)

Ktoby sobie życzył mieć I*SA pięknego Ter- 
newa, czystej rassy Amerykańskiej, raczy się 
zgłosić na Nowy-Świat pod Ner 1249 do domu 
P. Dratz, wejść przez bramę w podwórze, pier­

wsza sień po prawej stronie, drzwi do kuchni po prawej, 
gdzie służąca Em ilja pokaże Psy. (12,568.)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego, — Za pozwoleniem Cenzury Rządową;.


